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Cena egzemplarza zł 


Pobieranie wyżs płaty 
oest nadużyciom 


centrala telet IKP Byd 
-ced. 


goszcz 33-41 1 33-42. Sekret 
13-07 (czynny <siy dzień) 
tczynny cały dzień) 


; 


Telefon międzym. 


Ku czemu zmierza Grecja... 
Tsaldaris domaga się 


zaostrzenia kursu 


przeciwko powstańcom 


ATENY (obs,) wł.). Grecki min. spr. 
zagr. Tsaldaris w dalszym ciągu za- 
biega o utworzenie nowego rządu. 
Zdaniem greckiej opinii demokratycz- 
nej sytuacja wewnętrzna kraju nie 
ulegnie żadnej zmianie, 

Miń. Tsaldaris oświadczył przedsta- 
'wicielom prasy, że będzie nalegał, a- 
by nowy rząd bardziej ostro ustosun- 
kował się do powstańców i zlikwido- 
wał dwa pisma komunistyczne wycho 
dzące w Atenach, 


W związku z odmową liberałów, 


Tysiące ludzi uciekają 
z Pendžřžabu 


LONDYN, (obsł, wł.), Między Jin- 
nahem a Pandit Nehru odbywają się 
rozmowy w sprawie położenia kresu 
rozruchom, jakie odbywają się w 
prowincji Pendżabie, podzielonej mię 
dzy Hindustan i Pakistan. W walkach 
Hindusów i Sikhów z Muzułmanami 
straciło dach nad głową około milio- 
na ludzi, a 150 tysięcy .ludzi uciekło 
z Pendżabu do sąsiednich prowincji. 


Zderzenie pociągów 


CZE NODE ZOE PRE W e 14 TWÓJ 
PARYŻ (PAP). W niedzielę w 
„w Meze w pobliżu Montpeilier nastą- 
piło zderzenie się dwóch pociągów. 
W katastrofie 4 osoby zostały zabite, 
e 23 odniosły rany. Dochodzenią w 
sprawie przyczyn katastrofy są w 
toku. 3 


M ys 


wzięcia udziału w nowym rządzie, o- 
głoszono, że przywódca liberałów So- 
fulis zażądał za współudział w rzą- 
dzie przyjęcia pewnych warunków, 
łącznie z zapewnieniem premierostwa 
dla jego osoby. 

Wedle doniesień z frontu walki. od- 
„działy powstańców wysadziły w po- 
wietrze 9 km linii kolejowej. 


Nie ma trudności 


— MÓWI EADY 


LONDYN (obsł. wł.). Delegat bry- § 
tyjski w anglo-amerykańskich roz- 
mowach finansowych w Waszyngto- 


nie Eady zaprzeczył, jakoby dele- 
gacja amerykańska ustosunkowa?ła 
się nieżyczliwie do brytyjskich trud- 
ności finansowych, przeciwnie, de- 
legacja brytyjska spotkała się po 
stronie amerykańskiej z życzliwością 
i zrozumieniem. Następnie oświad- 
czył Eady, że rozmowy zostaną 
ukończone w krótkim czasie. Dele- 
gaci pracują bardzo intensywnie, w 
poniedziałek i we wtorek konfero- 
wano przez 18 godzin. 


Francja uczciła pamięć brytyjskich komandosów 


w nadmorskiej miejscowości francuskiej St. Nazaire. odbyła się skromną 


uroczystość ku czci 150 poległych komandosów. brytyjskich, którzy wzię 

li udział w głośnym wypadzie w marcu 1942 r. Odsłoniętia pomnika doko 

nal premier irancuski Ramadier przy. udziele komandosów i marynarzy, ‘tó 
rzy pozostali z wyptawy tej przy życiu, 


Dziesiąty dzień procesu WIN w Krakow © 


WIN chciał rozbić blok wyborczy 


Oskarżony KOWALSKI naświetla również pozytywny 
stosunek elementów pces_ owskich do podziemia 


: KRAKÓW (PAP). Na wstępie 10 
dnia procesu przewodniczący oznai- 
mił, że na biegłych do ustalenia stanu 
umysłowego osk. Wilczyńskiego sąd 
powołał dr Kruszewską i dr Bieńka. 
Następnie staje członek centralnei 
komórki prop. WIN — M. Kowalski, 
— aplikant dov Oskarżony przy- 
znaje się do winy. „Zdaję sobie spra- 
wę, że moia działalność w ramach 
WIN przyniosła szkodę państwu w 
naicięższym -okresie odbudowy 
rozpoczyna zeznania oskarżony. — 
Treść polityczną swei pracy osk. Ko- 
walski charakteryzuje następuiącó: 
stawialiśmy na- rozbicie bloku demo- 
kratycznego w oparciu o PSL, į sta- 
raliśmy się aby partia ta nie weszła 
do bloku. Zmierzaliśmy do podkopa- 
nia w opinii publicznei obozu PKWN. 

Prok.: Dla jakich celów służył „In- 
formator“? a 

Osk.: W „Informatorze” znaidowa- 
ły się materiały dla Siatki propagan- 
dowej, a dział wojskowy służył dla 
notowania w woisku nastroiów j in- 
formacji, dotyczących składu kadr 
oficerskich. 

Prokurator odczytuje fragment z 
„Informatora" o tym, że maią być 
. wprowadzone rzekomo kołchoz.”. 

Prok.: Na kogo wreszcie WIN li- 
czył? Na Anglosasów, na PSL, czy 
na siebie? 

Osk.: Liczyliśmy przede wszystkim 
na siebie. 

Prok.: A teraz? 


Osk.: Teraz, nie my liczymy, a nas! 


liczą. ' 
Prok.: Czy oskarżony słyszał, kto 


Następnie prokurator odczytuje no- | Langner twierdził, że nigdy nie wi 


tatkę, z kiórei wynika, że „Iuforma- 
tor" brał w obronę NSZ na Podlasiu 
przed akcią władz. Ą 

Prok.: Czy to -oskarżony redago* 
wał tę notatkę? 

Oskarżony przyznaje się. 

Następne pytania prokuratora zwią- 
zane są z zasadami t. zw. wytycz- 
nych inspiracii WIN. 

Dalsze pytania prokuratora dotyczą 
znalezionego w „rchiwum oskarżone” 
go „Przeglądu Prasowego”, którego 
ieden z artykułów grozi redaktorowi 
„Dziennika Polskiego”, represiami za 
umieszczoną przez niego wzmiankę o 
procesie studentów krakowskich. 


Okazuje się również, że d'  ojnó- 


„wicria współpracy w akcii Kowalski 


skoniaktował się z przedstawicielami 
orzani...cjj _ podzienznei _ Racławi- 
ce, którą określa jako ludowo - sana- 
cyiną. Kowalski omaw:a dalei stosu- 
nek dc poszczególnych partii, vrzy 
czym zaznacza. iż dawał polecenie 
propagowania współoracy z PSL 
i W'N. Wielki nacisk kładł na WRN, 
w kierunku opanowania „rzez. nia 
organizęcii PPS, na rozbicie partii 
robotniczych. Oskarżony wicdział o 
istnieniu tt zw. mężów zaufania w 
FPS : WRN. 

Prck.* Jakiemu celowi służyły zna- 
lezione w archiwum oskarżonego wy- 
kazy fuukcionariuszy M) i UB? 

Osk.: Dia rozsyłania hstów dywer- 
syinych w ramach akcii „O“. 

Frek.: Od kogo oskarżony, ctrzy- 
mał materiał pod tyt. „Ocena położe” 


posługiwał się terminem „Samoobro- | nia wewnętrznego? 


na”. s 
Osk.: Słyszałem, Bańczyk. 


Osk.: Dostarczył mi go Langner. 
Prok.: A czy oskarżony słyszał, że! 


dział tego materiału? 

Osk.: Słyszałem. 

Poruszenie wywołują wyjaśnienia 
osk. Kowałskiego o tym, iak WIN o- 
ceniał wystąpienia PSL przeciw pod- 
ziemiu. Niektóre taktyczne wystąpie- 
nia PSL przeciw podziemiu uważano 
za zbyt radykalne, 

Prok.: A jak oceniano wystąpienia 
w prasie PSL, np. w „Piaście”? 

Osk.: Jako pewną taktykę dla a- 
chowania pozorów. Prok-, Jaką sumą 
dysponował oskarżony dla swej siat- 
ki? Osk.: W ciągu 5 miesięcy po 35— 
40 tys. zł. Na tym przesłuchanie oskar 
żonego Kowalskiego zostało zam- 
knięte. 


Dziś zakończy się ? 


Konferencja Trzech 


LONDYN (obsł. wł.). O bdbytym po- 
siedzeniu przedstawicieli 3 Mocarstw 
w sprawie Zagłębia Ruhry nie wyda- 
no żadnego komunikatu . Obserwato- 
rzy polityczni zaznaczają, że w trak- 
cie rozmów nie wyłoniły się żadne 
poważne sprzeciwy tak, iż w kołach 
francuskich przypuszcza się nawet, i 
konferencja zakończy się jutro. à 


/ Nadzwyczajne posiedzenie 


-. LONDY:4. (PAP). W poniedziałek 
rano przybył samolotem z Walii do 
Lendvnu prenier Attlee, przerywając 
znów wakacje, by wziąć udział, w 
nadzwyczajnym posiedzeniu gabinetu 
brytyjskiego. 

Na posiedzeni" porrzięto szereg rezo- 
lucji, które bedą opublikowane pó 
źniej. 


( 


ILUSTROWANY 


I Na marginesie procesu krakow 


Konta: PKO „Zryw' Nr Vi-135, PKO IKF Ni Vl-i4k 
Konto bież: Bank Gospodarstwa Spółdzielczegc 
Bydgnsze: konte Nr 036 


Lekcja dla partii politycznych 


Proces krakowski Niepokólczyckiego, Mierzwy i towarzyszy iest nie' 
wątpliwie najpoważniejszym procesem politycznym w naszym kraju. Byli- 
śmy już Świadkami różnych rozpraw sądowych przeciw przywódcom 
i członkom podziemia politycznego w Polsce, żaden jednak z dotychczaso=< 
wych aktów oskarżenia nie ustalał tak Ściśle systematycznej współpracy 
i powiązania ide- elementów PSI “eh zo ko" tami 
nielegalnei akcji tych środowisk politycznych, które zepchnięte z nurtu ży” 
cia publicznego na skutek totalnej opozycii wobec nowej rzeczywistości 
ootskiej, usiłuią kontynuować w konspir- 'madvcio rr-adwojennej sanacił 
i ONR'u, niejednokrotnie przy poparciu przedstawicieli państw obcych. 

Leży w naturze pracy konspiracyjnej, iż przedstawiciełe nielezalnyc? 
organizacii usiłują przeniknać do legalnie istniejących partii politycznych 
celem wykonywania poleceń swych ośrodków dyspozycyinych na płaszczy 
źnie działalności publicznej uznanej przez państwo. Jeśli masowe przes 
nikanie przedstawia zbyt duże ryzyko lub technicznie iest niewykonalne, 
wówczas następuje zazwyczaj infiltracja pogladów organizacii nielegalnej 
do partii politycznych, które w ten sposób mogą stać się oficialnymi me- 
gafonami ugrupowań podziemnych. 


W życiu politycznym objawy takie zaobserwować można nielednokrotnie, 
szczególnie jednak w okresach o znaczeniu przełomowym. Nikt zaś nia 
może zaprzeczyć, iż społeczeństwo nasze przeżywa obecnie taki właśnie 
historyczny moment nowego kształtowania sie życia zbiorowego w Polsce. 
Żaden proces historyczny nie odbywa sie ani jednolicie, ani też jeduomy”. 
ślinie. U podstaw każdego przełomu o znaczeniu wybiegajacym daleko 
w przysziość leży zdecydowana walka ideowo-polityczna ugrupowań mło= 
dych, zdyscyplinowanych i konsekwentnych z siłami tkwiaącymi nieadwo- 
łalnie na gruncie starego. tradycyjnego porządku rzeczy. Walka między - 
Po Aa polityczyymi jest txim strzejsza, im. wieksza dyspronorcia - 
zachodzi między obozami przeciwnymi. 

W Polsce na skutek wyniku drugiej wolny Światowej zakończonej zwy” 
cięstwem aliantów nad Niemcami, siły postępu demokratycznego obiety 
władzę, ugruntowułąc rządy demokracji ludowej. Siły te nie były jednolite 
politycznie, gdyż w skład obozu demokratycznego wchodziło od samezo 
początku kilka partii politycznych. Partie te odpowiadały w zasadzie dee 
mokratycznym tendencjom społeczeństwa polskiego, częściowo zaś były 
pośrednią kontynuacią organizacii partyjnych z okresu przedwojennego, 
Takie zróżnicowanie życia partyino-politycznego miało od pierwszej chwili 
swe dobre i złe strony. Do bezsprzecznych plusów należy zaliczyć możli- 
wości swobodniejszego wyżywania się społeczeństwa na polu publicz- 
nym, co prócz demokratyzacji życia zbiorowego powodowało żywszą wy” 
mianę myśli politycznej szerszych warstw społecznych. przyczyniając sie 
w rezultacie do głębszego zżycia się z nowymi kierunkami ideowo-politycz= 
nymi. Z drugiej jednak strony różnorodność partvino-polityczna obozu de= 
mokratycznego przedstawia pewne niebezpieczeństwo, poniewąż umeżli= 
wiała siłom, które nie zdołały wydostać się na powierzchnię życia politycze 
nego «w Polsce. ewentualne próby rozszczepiania zasadniczych sił de- 
mokfacii ludowej na drodze wygrywania różnie międzypartyjnych. Łatwiel 
było bowiem siłom zakonspirowanym przeniknąć do jednej z wielu partii, 
by za jei pośrednictwem wpływać na bieg życia politycznego kraju. Sys - 
tuacja wewnętrzna w Polsce tuż po zakończeniu wojny umożliwiała prze” 
mieszanie się różnych grup politycznych w szeregach orzanizacyjnych 
stronnictw legalnych. Społeczeństwo nasze było do niedawna nastawione 
hzrdzo tradycionalistycznie i dużym sentymęntem otaczało ludzi. którzy 
w warunkach przedwojennych zasłużyli sobie na zaufanie współczesnych. 
Niestety jednak tradycyjny szacunek dła przywódców politycznych trwał 
nawet wówczas, gdy politycy ci nie potrafili zrozumieć różnicy, jaka za- 
chodzi miedzy schyłkiem ery sanacyinej, a czasami obecnymi, nakładaja* 
cymi zupełnie odmienne obowiazki polityczne. Znaczna część polityków 
przedwojennych weszła do różnych organizacii partyjnych, stanowiąc jak- 
gdyby żywy most między dawnymi a nowymi laty. W wiekszości jednak 
wypadków mentalnością swą i sposobem rozumowania tkwili oni nadal 
w latach przedwojennych, które były przeważnie dla nich latami dużych 
osiągnięć osobistych. We wszystkich nieomal legalnych partiach politycz- 
nych od pierwszego dnia ich działalności uzewnetrzniły sie mniej lub wiecel 
zasadnicze rozdźwięki polityczne spowodowane właśnie różnorodnością 
elementów kierowniczych. w skład których wchodzili ludzie z przedwołen= 
ną tradycją polityczną i nowi działacze organizacyjni, wychowani w okre= 
sie konspiracii przeciwniemieckiej. W sposobie patrzenia na współczesna 
rzeczywistość, na metody rozwiązywania aktualnych trudności natury pańs 
stwowej z mieisca uwidoczniły się miedzy wspomnianymi grupami polity* 
ków poważne różnice, co nie przyczyniało się do konsolidacji życia partyi= 
nego w Polsce. Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że ludzie, których działal= 
ność polityczna przypadała w zasadzie na okres przedwojenny, mieli sze” 
rokie znajomości przede wszystkim w kołach przedwojennych proeminentów 
publicznych. Nie trzeba zaś dodawać. że tylko niewielki procent tych ostat= 
nich stanął do konkretnei odbudowy państwa polskiego. o wiele zaś wiek” 
szy procent wsparł szeregi zdecydowanych przeciwników dzisiejszego 
ustroju społecznego w Polsce. Wśród przeciwników współczesnej rzeczy= 
wistości grasowały niewatpliwie organizacje nielegalne, werbując człon” 
ków mirażem powrotu do władzy. 

Tarcia wewnetrzno-partyjne w pierwszym rzedzie wystąpiły wśród tych 
organizacji politycznych, które kontynuowały swa przedwojenną tradycię, 
Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że chodzi tu o PSL, PPS i Stronnictwo 


CL r 


3 
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Pracy. Tym właśnie stronnictwom poświęciły swą uwage organizacje pod- Ñ, 
ziemne, jak to wynika z zeznań oskarżonych w procesie krakowskim. 


Świadome kierownictwo polityczne każdej z tych partii Musiało sobie zda: 


= wać sprawę z niebezpieczeństw prądów wstecznych, nurtujących szeregi 


£ organizacyjne. Świadome kierownictwo polityczne musiało zdecydować się 


"żadna część, 


* 


i na radykalne oczyszczenie atmosfery  wewnętrzno-partyjnej. z 


Proces działaczy PSL-owskich w Krakowie jest typowym Gwaii do 


; czego może doprowadzić partie niereagowanie na wewnętrzne niejasności. 


sy elementów WRN-owskich, które usiłowały rozłożyć Polską Partie 


$ Socjalistyczna, vorządko anie jej szeregów członkowskich poprzez po- 


nowną weryfikację członków potwierdzają potrzebę wczesnego reagowa* 


< nia kierownictwa politycznego przy pierwszych, symptomach wewnętrznego 


zamieszania. A 

| Akt oskarżenia stwierdza, iż WIN udzielał poparcia również „reakcyine! 
grupie Stronnictwa Pracy pod wodzą Popiela”. W tym wypadku iednak 
żadne skrzydło Stronnictwa Pracy nie zasiądzie na ławie 
oskarżonych, ani też władze stronnictwa nie będą potrzebowały przepro- 
wadzać weryfikacji członków. WIN bowiem nie zdążył udzielić realnego 
poparcia grupie Popiela w ramach stronnictwa, Stronnictwo Praćy zorien- 
towało się wcześniej do czego może doprowadzić niewyciąganie konse- 
kweńcji z podejrzanych manewrów politycznych. Stronnictwo Pracy ra- 
dykaluie oczyściło swe szeregi członkowskie rok temu, odcinając się zde- 
cydowanie od wszelkich tendencii wstecznych. W wyniku tej operacii ode- 
Szli ci wszyscy. którym nie odpowiadał jasny stosunek do demokracji lu- 
dowei w Polsce. . 


A W INDONEZJI TRWA WOJNA 


mmo proiesiów prasy holen ershiej 
HAGA (PAP). Postępowa prasa 


ona .prawa mieszać się do „spraw 


l 


"WARSZAWA (PAP) W przeciągu 
miesiąca, spodziewany es powrót 
do kraju pierwszej grupy zesnastu 
dzieci“. spośród stěģilkudziesięciu 
dzieci polskich, 
frankistowskiej Hiszpanii. Sprawa u- 
| prowadzenia tych dzieci, jest jeszcze 
,iednym fragmentem działalności eks 


'pozytur emigracji londyńskiej, która 


„ born” 


woli oddawać dzieci polskie obcym: 
społeczeństwom dla zupełnego wy- 
narodowienia, niż umożliwić im po 
wrót do własnego kraju. ` 

W. Hiszpanii znalazły się dzieci. 
wywiezione z Polski przez niemiecką 
,organizacię germanizacyiną „Lebens- 
do Austrii. Władze polskie tra- 


| fily już po wyzwoleniu na ślad tych 


|niowały u 
, UNRRA, 
„dzieci do kraiu. Ekspozytura londyń- 


dzieci i w czerwcu 1946 r. interwe- 
Misji  Repatriacyine: 
celem przewiezienia tych 


| ska w Austrii postanowiła za wszelka 


cenę przeszkodzić powrotowi tych 


uprowadzonych do 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
Dzieci polskie uprovadzone do Hiszpanii 


wracają do kraju 


IZ Włoch dzieci przewieziono do Hi 
 sierociń- 


szpanii i rozlokowańo = 


cach na terenie tego kraju. Wi ado- 


mość o wspomnianej grupie 16. GZ 


lktźre znajduią się w sieror'*cu koło 


małych Polaków do Oiczyzny i tuż: 


przed zamierzoną 'repatriacią, pla: 
cówk* Czerwonego Krzyża, działające 
przy drugim korpusie gen. Andersa, 
zabrały niespodziewanie dzieci pol- 
skie i wywiozły w kierunku Włoch. 


holenderska coraz ostrzej krytykuje 
dzia alność rządu Beela, domagając 
się zaprzestania dzia” ań wojennych 
w Indonezji i uregulowania konflik- 
tu w drodze pokojowej. Dziennik. 
„Het Parol“ pisze: „Wszystko wyka- 
zuje na to, iż rząd Beela przygoto- 
wuje ofensywę przeciwko Joggja- 
karta. Oddziay wojskowe zostały 
już skoncentrowane i czekają jedy- 
nie na rozkaz. Rzęd Beela nie chce 
podporządkować się uchwale Rady 
Bezpieczeństwa, uważając, iż nie ma 


We Włoszech strajkuje 
60 tys. robotnikó y 


RZYM (ŁAP) W -i 22 bm. 0 ty- 
sięcy robotników z Brescii i prowin- 
cii ogłosiło straik generalny, solida- 


_ ryzuiąc się z 2 tysiącami r botników 


fabryki  metalurgicznej _ „Tempini”, 
którzy iuż po raz drugi zostali usu: 
nięci z pracy na skutek lokautu. W 
cz'vm mieście wszystkie skleny są 
zamknięte, pracuia jedynie zakłac. 
użytec-ności publicz W- Livorne 
trwa straik pracowników bankowych 
W prowińcji Bari zaznacza się coraz 
większe wrzenie wśród rob **y 
folnych, którzy doma. 'ą się zawar: 
cia umowy zbiorowei, | 


wewnętrznych Holandii“. Ofensywa 
przeciwko Joggjakarta — pisze dalej 
dziennik — przyniesie jedynie roz- 
czarowanie naszemu. rzzdówi i nie- 
szczęscie Holandii. Ca'y archipelag 
indonezyjski wystąpi przeciwko 
nam, proklamując świętą wojnę. Co 
więcej, holenderska klasa robotni- 
cza, nasze związki zawodowe, rów- 
nież wystąpią przeciwko rządowi, 
przeciwko inspiratorom wojny." 

LONDYN (PAP). Radio republi- 
kańskie podaje, że oddzia'y holen- 
derskie, wsparte przez 4 czo'gi i 
p4 samoloty, zaję'y lotnisko Bhgis w ! 
pobliżu Malangu — dawnej stolicy 
Republiki Indoneżyjskiej we wscho- 
dniej części Jawy. - 
‘Radio stwierdzi'o ponadto, iż Ho- 
lendrzy atakują drugie lotnisko, po- 
wożone w odleg'ości 7 km na PRE 
od Bugis. 


rów grupy gaullistowskiej 
cuskim Zgromadzeniu Narodow ym w 
następujący sposób określa jej tak- 
tykę na łamach „Liberation. Chwi- 
lowo stosujemy taktykę komórek. 
Nasza strategia 
trojańskiego. Pragniemy zebrać 120 
postów: zdolnych decydować o więk- 
szości. A 
PARYŻ -(PAP). 18 deputowanych 
MRP. którzy uprzednio przystąpili do 
|grupy gaullistowskiej w, parlamencie, 
wycofało się z niej pó ogłoszeniu 
przez MRP formalnego, zakazu, zabra- 
niającego jej deputowanym  przystę- 


Delegat: Poiski prolestuje . 


przeciw mediacji w sprawie Indonezji 


NOWY JORK (PAP) Na piatko- 
wym posiedzeniu Rady Bezpieczeń- 
stwa delegat Polski dr Juliusz Su- 
chy sprzeciwił się przyjęciu nowych 
propozycji Australii i Chin, zmie- 
rzających do oddania mediacji w 
sporze . holendersko-indonezyjskim 
w rece konsulów państw obcych, w 
Batawii. Delegat Polski oświadczył, 


cie sprawy Indonezji spod jurys- 
dykcji Rady Bezpieczeństwa i Orga- | 
nizacji Narodów Zjednoczonych 
Polska — zaznaczył dr Suchy — go- | 


| nej z przedstawicieli ONZ. 


że celem tych propozycji jest wyję-. 


jest strategią konia | 


towa jest poprzeć jedynie projekty , rolniczego 
komisji śledczo-arbitrażowej, ziożo- | 


Barcelony została dostarczona wła- 


dzom polskim przez osobę, - która u- 


ważała, że dzieci te winny wrócić do | 


Oiczyzny i że w środowisku hiszpań- 
skim czeka je nieuchronnie wynaro- 
dowienie. 

Obecnie Międzynarodowy Czerwo- 
ny Krzyż w Genewie ma podiąć sie 
sprowadzęnia dzieci do Francji. gdzie 
zaopiekują się nimi władze polskie, 
przewożąc je do kraju. 


DE GAULLE 
znowu przemówił 


PARYŻ (obsł. wł). W związku z 
uroczystościami związ. z 3-cią rocznicą 
wyzwolenia Paryża przemawiał gen 
de. Gaulle" wzywając do udzielenia 
jak najdalej idącego poparcia utwo: 
rzonej przez niego partii, W wybo- 
rach municypalnych, jakie odbędą się 
w październiku partia wysunie swo: 
ich kandydatów w caiej Francji, 


Chcą byś koniem trojańskim 


i marzą © większości 


Taktyka gaullisiycznej grupy parlamentarnej 


PARYŻ (PAP). Jeden z organizato- powania do innych grup politycznych 
we fran: Z grupy tej występili m. 


in. deputo- 
wani Coste. Floret. Chevigne znan 
zwotenńicy de Gaulle'a. Natomiast b. 
m:nister wojny Michelet oświadczył 
że podtrzymuje swój akces, 
ZW oświadczenia 
cego grupy socjalistycznej Lus- 
sh 'ego. gaulliści nie mają DEM W 
w jej tonie, 
—0 


Olwótcjo konferencji 


GENEWA (obsł. wł.). W Genewie 
nastąpi”o otwarcie między narodowej 
konferencji dla spraw, wyżywienia 
i rolnictwa, z udziaem delegatów 
w państw. Konferencja zajmie się 
utworzeniem Światowej Rady Żyw- 
nościowej, w skad której wejdzie 
18 państw. Przemówienie wstępne 
wyg'osił przewodniczący Sir John 
Boyd Orr, - stwierdzając, że jeśli 
| kraje zniszczone wojną nie otrzyma- 
ją do żniw 1948 r. maszyn i sprzętu 


świat odczuwać będzie ostre braki | 
żywności jeszcze co najmniej przez. 
awa lata. 


przewodni- 


w dostatecznej ilości, . to | 
J "samobójstwo. przecinając sobie żyłe 
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kk W SOFII zebrał się parla- 


ment bułgarski na nadzwyczajne 


| posiedzenie. celem dokonania raty- 


traktatu pokojowego dla 
Ponadto parlament za- 


fikacji 
Bułgarii 


twierdzić ma umowy kulturalne. za- 
| warte przez Bu/garię z Polską, Cze- 
; cha ARCI, 


Biunię” 4 Board 
wią. f w 

xk W ORGANTE włoskiej par- 
tii socjalistycznej „Avanti“, przy- 
wódca tej partii Nenni zamieszcza 


artykuł, w którym stwierdza, że aż | 


do czasu następnych wyborów 
rząd włoski powinien opierać sie na 
możliwie najszerszym froncie rena 
blikańskim. z 


** W PÓŁNOCNEJ Anglii wy- 
darzyła się nowa katastrofa górni- 


cza 19 osób ponioslo śmierć a 5. 


górników jest ciężko rannych. 


%*k NA ZAPROSZENTE radzieckich 
władz okupacyjnych w Niemczech je- 
szcze w tym tygodniu do Berlina wy- 
jedzie belgijska delegacja handlowa. 
Przewidziane jest zawarcie układu 
handlowego. 


*x*. W PARYŻU zebrała się komisja 
oświatowo-kulturalna -ONZ dla omó- 
wienia problemów dotyczących prasy, 
filmu i radia w krajach które ucier- 
piaty na skutek dzia”ań wojennych. 


TEk CZECHOSŁOWAĄCKIE Zgroma- 


dzenie Narodowe przystąpiło do opra 
cowania nowej konstytucji. Na po- 
rządku obrad znajduje się sprawa au- 
tonomii , Słowacji oraz zagadnienie 
swobód obywatelskich. 


** NA CMENTARZU powąkow- 


skim w Warszawie odbył się pogrzeb 
znanej artystki rzeźbiarki Janiny Bro- 


nieckiej. Za pracę ;.Słowianka* uzy- 
skaa ona w roku 1937 ty Medal 
w Paryżu. 


** MIN. ZIEM ODZYSKANYCH u- 
dzieliło zezwolenia Polskiemu Komi- 
tetowi Olimpijskiemu na sprzedaż 
znaczków. Rozsprzedaż znaczków bę- 
dzie się odbywała przy kupnie bile- 
tów wstępu na wszelkie zawody spou- 
towe, 


Zbrodniarz chciał 


odebrać sobie życie | 


żyletką 


NORYMBERGA (fobsł. wł). Dr. Roe 
tenberger, b. hitlerowski sekretaz 
stanu w ministerstwie sprawiedliwoś- 
ci, zasiadający obecnie na ławie os- 
karżonych w Norymberdze jako prze- 
sięnca wojenny, próbował popełnić 


| żyletką, Zamach sie jednak nie udał 
i zbrodniarza przewieziono do szpita= 
la więziennego, 


— 
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drewnianych rowerowych stojakach, a kiedy | 


rajzcych 


w  przegubie, nowodował uniki 


Sw ES zdań GE 4 SZ 


nhy’ 
w sei! ek e 
wyna nas: 


kiedy 


norieg zakamowa! 
pada cz ra 2 wieszaka | 
ego stróva w qemię, ten po- 
derwa: się raptem i z wielkim przestrachem 
wezwa* by'my zajęli miejsce Potem nogą 
Wwymaca na pod odze kajdanki, podzwonił j 
nimi i mote zrabił by z nich u'ytek-gdyby nie ; 
zebraó mu się na wymioty. Wtedy nie wia- | 
domo skd w mdym świate ku przedziau| 
wy'oni: się jakiś żomierz i bez _w:d msp 
przyczyn kaza nam: wstać, podnie:ć ręce 
góre, po. czym obrewidowa?, 

Powsta' ruch w caym przedziale. a z 
ogólnego oburzenia domy lać się mozna by= | 
ło, te pos”dzono nas o strucie policjanta. Ten- 
za: bojąc się przyznać. że pi: na s'u'bie i to 
z aresztaniami w dodatku, nie rzek: w obro- 
nie ich ani s owa. 

Ładnie się zaczyna; nie ma co. 
‘my co będzie dalej. Ręce cierpy niemi'o- 
siernie. więc wreszcie sam! wydaliśmy sobie 
komendę odwo'awczą i siedli-my na swoje 
miejsca. ha co jakoś ćw draknński %0 dak nfe 
zwróci uwagi. W dalszym cięgu nie spusz- 
cza” nas jednak z oczu. 

" Poeiżg odsapnął, w Ungwarze 
towi ciężko było wstać. Bia e rękawiczki u- 
paćkane byy i zaplute. A -ta czapka. ten 
sru'bowy sztywnik w kszta cie garnka. Boże 
mój jak to wygl;da'o? W caej tej grozie sy- 
tuacji, kiedy ręce trzeba by:o trzymać w gó- 
rze, a żo'nierz komenderowa? bez ceregieli, 
pod nogi się napatoczył ów kaszkiet nie- 
Szczęsny W takiej chwili nie trzeba nic mó- 


nagle, 


Zobaczy- 


Policjan- ' 


- wić. Przyjaciele rozumieją się jak tyse ko- 


"żarem 


nie. Zaczę o się ot. niby nie. deptanie i mię- | 
toszenie tego rondla, który giął się pod cię- 
jak szapoklak i stale odskakiwa: 
jakimś utajonym mechanizmem. Patrząc bez- 


LE 


SZT PLANENS 
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== Nśpoma'egia Krzysztoja Zbrucza 


czelńie żo nierzowi w oczy, podawaliśmy z0- 


bie nogami tę kupkę nastroszonych drutów, 
aby kopnić ją wreszcie pod *'awkę następne- 
go przedzia u. To była zemsta niemowy i je- 
go ulga. 

Policjant znalazł zgubę. Tylko ju? g'owy 
nią nie udekorowa:. A szkoda. Byłoby wese- 
lej jeszcze. 

Kiedy cywile wyszli. na, gwizdek trzykrot- 
ny zjawiio się dwóch nowych policjantów, 
pe nigcych wartę na dworcu, z których je- 

en. oraz tych dwóch z pociągu mia:o nas 


przeprowadzić do aresztu. 


Miasto spa?o... nie wyy tu o nieszczęściu 
psy, nie biega y koty, nie tarzali się półryn- 
sztokach pijacy. Tylko jezdnie roztaplane 
gromadziy kępki ka'uż, czym powiększa y 
ilość ulicznych latarń. 1 

Dwydziestotysięczne zgrabne miasteczko 
U'horod, lerree nad rzeką Uhm, był dotęd 


stolicz Rusi Zakarpackiej i należa'o do Czeca. 


Korzystając z zamętu politycznego, podpisu- 
jąc akces do osi zagarnęli je z caiym obsza- 
rem Węgrzy. Nastąpi'o to ponoć tytu'em 
dawnych rewindykacyjnych praw. to też na- 
powrót przechrzcili rzeczkę z Uhm na Ung i 
jak dawniej odtąd miasto widniało na ma- 
pach jako Ungwar. Nowoczesne budowle, e- 
lektryfikacja i pewien komfort był wk'adem ; 
nie Węgrów, a dowojennych posiadaczy — 
Czechów. 

Na końcu miasta w przeciwnym rzucie 
od dworca sta: czeski do niedawna gmąch 
parlamentu, okazały a nowoczesny. Tam nas | 


s prowadzono., 


- Dyżurujący spisał obojętnie personalia, 
zwolni: policjanta, który s'ówka nie pisnął o 
przygodzie i kaza: nam wyjść na korytarz. 
Podłogi były z kafli. Usiedliśmy tedy ma, 


e 


te z trzaskiem pęk'y odsaniając rąbek po-. 


dogi, bez ceremonii ulo'yliimy się na de- 
skach, szepcz*c jak pacierz: 
— A to ci Madziary pierońskie. I ktoby to 
pomy:lał...? 
— Ale ola 


temu*my tę czapkę ustroili, 


| Boga. Widzia eś jak z gar:cią na ¿bie zaiwa- 


nia: do mamra? 

Nie d'ugo po tym zaczęto sprzątać. Jakaś 
stara baba mokrymi;ścierami jeździła po ką- 
tach, obt'ukując Ściany, z tym w aściwym 
przestrzeniom niezaludnionym czczym skut- 
kiem mioty o listwę. Jakiś blady z re- 
gulaminem w ręku policjant obją: wartę na 
korytarzu. Drzemali: my sobie w grabiach 
poamanych drążk*w, kpięe jawnie z groż- 
nej wsadzy. Jesteśmy przecież honorowymi 
więźniami. Niechno kto spróbuje... 

Ale ten w'aśnie, blady mundurowy tępak. 
sposobiąęcy się do oficerskiego egzaminu, ten 
pamiętny numer 2642 na brzuchu. ten 
w.a'nie spróbuje. Zapieni się cay na widok 
szkody i zacznie latać jak opętany. Ale nam 
zanadto ` wytwornie byo we Woowcu. żeby 
się u'horodzkim chamstwem przejmować. 

— Co on się tak sierdzi, zafajdana fifu'ka. 
Widzia”eś durnia? 
` A dureń wziął na kieł. Nie dano Śniada- 
nia, ani obiadu, ani żadnej rzeczy, która po- 
trzebna jest. 

— Jak nie wypuszczą, to jak babcię ,ko- 
cham, ja do spluwaczki — odgrałaż się Hen- 
ryk, przetrzepując nudę. 

Po po'udniu przyszed: na kwadrans stary 
poczciwy żandarm i zaopiekował się trocaę. 
Z migów i ruskich półst'ówek. widoczne by- 
to, że blady wartownik to albo Niemiec. alba 
volksdeutsch węgierski. staruszek bowiem u- 
kradkiem na butonierce zaznaczy: ruchem 
kształt hakenkreuza. 

Kiedy wrócił 2642 wezwano nas do kancelarii 
Tam po sporządzeniu jakiegoś. protokotu, 
którego wzbranialiśmy się podpisać tuma- 
M nieznajomością ięzyka, odebrano zegar- 
ki. portfele i pieniądze' zostawiając grosze 
| jeno przy” duszy. Po tym kazano nam stanąć 
obok siebie i ruchem, który mia: być b yska- 
| wieczny, a byi jego parodią, założono od tyu 
kajdanki. To było jeszcze śmieszne. ale po 
chwili, kiedy uścisk kleszczy zanadto uwie- 


a Z Z Z 


drętwiej: cych -doni, żelazo za każdym po- 
ruszeniem wpija'o się bardziej: 

Pierwotny nasz chichot wyd'użył sie na 
kwintę, kiedy prowadzeni na raRtwdsku po- 
szlismy ną miasto. Naprzeciw parlamentu 
siedziay w oknach niewiadomo poco. jakieś 
węgierskie podfruwajki, które a” zapiszczaży 
na ten widok Bvo to też dosyć niesamowite. 
Dwóch dobrze ubranych. nie na żbrodniarzy 
wyglądających mę'czyzn z teczkami w gar- 
' ściach w kajd>n'ch. na postronku a za nimi 
„,dw*ch stróżów bezpieczeństwa. Stary Í 
m ody. 

Sypnę'y się oczy de. tych okien i u*miech 
poszedł zalotny obustronny. Bezczelny Hen- 
ryk stana} przed witryną spo/ywczego skle- 
pu i zażęda» na migi kupna jab ek. Dobro- 
duszny Żandarm wzią: pieniądze i by'by za- 
łatwi? sprawunek. gdyby m odszy nie natarł 
charkotem niezrozumia vch sów j nie popę- 
dzi: nas przed siebie dobyciem rewolweru. 

— A mówiem wyskakiwać z pocizgu. 

—.No ba, ale kto måg przewidzieć? 

Łaźnia leża a za miastem Gawiedź ulicz= 
na.która tłumnie otaczała Lengyeli, przecie 
nie bez życzliwości przegania: od czasu de 
czasu staruszek z wzsami. unoszące szablę w 
i pochwie na wysokość brzucha i zataczając 

m/yńca. jak przy czardaszu Wiecej było 
przy tym śmiechu i wyzwisk i jeszcze t'um- 
,nie naokoło kajdaniarzy, którymi ręce spon- 
| sowia'y od uścisku, a życy nabićgy krwią, 
2642 twarz mia: zakutą. 
| W 'ażni nie palono cona'mniej od tygad- 
, nia. Bladniko. bo takeśmy go ochrzcili, xazał 
się rozebrać do naga | stać w rej poczekalni, 
gdzie mróz na_szybach wymałowywa* boaze- 
rie najfantastyczniejszych deseni. Przestępu- 
jąc z nogi na nogę, na zimnych flizach eze- 
kalismy na napalenie w piecach. Po godzi= 
nie kasze] sta! się g'otny, oddechy chrypli- 
wę... „Wtedy niespodzianie. nawet wobec sie- 
bie samego nagle podszed em ze trzy kroki, 
wypręży'em się nieporadnością golizny i o- 
strym tonem po niemiecku wezwa' em do po- 
śpiechu. Bladniko zblad: jeszcze bardz: ej, 
okręcił się na pięcie. wybieg. na schodk i 
trzepnął o pod ogę wzd uż bosych stóp ost'zgą 
| lym pejczem. Henryk wezwa! Sh powrotu. ; 
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(Od w'asnego korespondenta IKP) 


E= Kapryśne drogi Ziemi Lvbusk'ej — Urwany nost — = 
EE== Dzisiejszy Gorzów — Nie dep ać tawy! === 


Drogi na Ziemi Lubuskiej są co-' 
najmniej tak kaprysne, jak piękna 
kobieta: przez kilka kilometrów bie- 
gnie wspaniała, asfaltowa szosa, wy- 
sadzana sędziwymi lipami, by na- 
gle, ni stąd, ni zowąd zamienić się 
na najbardziej małopolskie „kocie 
łebki“, na których przygryzamy so- 


bie język i odbijamy wnętrzności | Województwo 


dźWięcznie brzmiącej ulicy Obo- | 
tryckiej jest sercem nie tylko Go- |! 
rzowa, ale całej Ziemi Tu skupiają | 
się wszystkie nici, które wiodą do. 
dwunastu powiatów, sięgających | 
daleko na pólnoc, z jednej strony 
do bram Szczecina ,z drugiej pod 
sam Poznań, l 
poznańskie jest 


w samochodzie. Nie lepiej jest zre- największym województwem w Pol- | 


sztą na Dolnym Śląsku, ale zły to 
ptak, co własne gniazdo kala, więc 
milczę. R 

Do Gorzowa mamy jeszcze opę- 
tanych kilkanaście kilometrów, więc 
szofer dodaje gazu, goniąc resztki 
uciekającego dnia Póki jedziemy 
prosto w tonącą tarczę słońca, na 
Zachód, wszystko jest jeszcze dobrze 
Ale brzmią nam w uszach ostrze- 

` gawcze słowa Skwierzanina: 


„Zobaczycie po drodze rozwaloną 
zagrodę, to jeszcze kapkę dalej bę- 
dzie wąska droga na prawo. Ta dro- 
ga wiaśnie wiedzie do Gorzowa. 
Tylko pamiętajcie.  Najsamprzód 
będzie most, potem trzy kilometry 


szosy, potem zwalona zagroda...‘ j 


Wyglądamy więc owej zwalonej 
zagrody. Jest ich tu bardzo dużo 
Sterczą niesamowicie na tle szybko 
ciemniejącego lasu, wymarie i nie- 
ruchome, jak podczas calej dzisiej- 
szej drogi. Wreszcie gdzieś zza sos- 
ny wyskakuje nowa tablica orienta- 
cyjna z wielkim, czarnym napisem 
na żółtym tle: Gorzów. 

Szosa od razu spada do trzeciej 
klasy. Po kilkudziesięciu minutach 
opętańczego skakania po wybojach 
wjeżdżamy na jakieś na wpół wypa- 


sce właśnie dzięki wielkim prze- 
strzeniom Ziemi Lubuskiej. Podział, 


|jten nie jest -zupełnie siuszny ze, 


względu na zupelnie inne stosunki 
ludnościowe i gospodarcze w obu 
częściach województwa: „starej“ i 
„nowej“. Wielkopolska różni się od 
Ziemi Lubuskiej nie tylko gęstością 
zaludnienia, przemystem rolniczym i 


: jakością gleby, ale przede wszyst- 
| kim 


samym krajobrazem, specy- 
ficznymi jego cechami. Ziemia Lu- 
buska jest w dalszym ciągu tere- | 
nem ch'onnym i zmieści jeszcze wie- i 
lu osadników, których jednak nie. 
można oczekiwać z poznańskiego ze 
względu na stosunkowo słabe zalud- 
nienie w tej części kraju, / 

'Te wszystkie warunki sprawiają, 
że Ziemia Lubuska, jakkolwiek do-- 
tychczas najmocniej administracyj-' 
nie zespolona z Polską centralną, 
musi czy predzej, czy później wejść 
raczej w orbitę całości Ziem Odzy- 
skanych Stanowi ona przede wszyst- | 
kim kraj nadodrzański, a potem do- 
piero leży nad Wartą.. 

W starej katedrze z XIV wieku 
nic nie ma osobliwego do zwiedze- 
nia Łudzi ona zzewnątrz dostojną 
"wieżą i wielkim wymiarem cegieł. 
nieomylnyvm znakiem sędziwego 


i pozbawione wszelkich ozdób musi 
przybysza rozczarować. 

Zato oczaruje zupełnie zachodnia 
część miasta z wspaniale położonymi 
koszarami na wyniosłym wzgórzu, | 
oczarowuje cien. parkiem, w któ- 
rym co krok z marzeń wyrywają 
nas gęsto rozsiane, gruboskórne ta- 
bliczki: Nie deptać trawy. Tabliczki 


| te odbijają się w dużej sadzawce 
jw centrum parku i odrywaią wzrok 


od płaczącej brzozy, która sypie 
pierwszymi liśćmi w zieloną toń 


wliasto ożywa tylko rankiem, w 
południe i wieczór. Rankiem do u- 
rzędów i nielicznych warsztatów 
przemysłowych śpieszą tłumy gorzo- 


wian i gorzowianek. Miasto ma tha- 
rakter raczej urzędniczy. Brak mu 
większych obiektów fabrycznych, 
które tak ożywiają przytulną Zie- 
loną Górę. A 

‘Po południu, gcy już wszyscy wyj- 
dą z biur, ulice wpadają w drzem- 
kę Budzi je dopiero wieczór dźwię- 
kami z jedynego kina i z kilku dan- 
cingów. ę i 
Gorzów, serce Ziemi Lubidkiej 
ciągle jeszcze czeka na wielką, o=% 
żywczą falę, któraby napoiła senne 
mury nową dozą energii Czeka 
wciąż jeszcze na usprawiedliwione 
miano stolicy bogatego kraju. 

Fali tej jednak nie widać, Więc 
śpijmy dalej, Karol Zabawa, 


3306 rozwodów | 


w Warszawie 


Od 1 stycznia 1946 r. do połowy zę ta 
-1947 do Sqdu Okręgowego w Ware 


szawie wpłynęło 3.306 spraw rozwo- 


dowych. Przeciętny wiek małżeństw AA y^ 
rozwodzących się waha się w granie Mi 
Zdarzyło się 


cach. od 33 do 45 lat. 
jednak, że rozwodu zażądali ma'żon- 
kowie, liczący powyżej 70 lat. 


nosi zwykle 5 do 12 lat. 


MIU ONOOOTMMTOMATITTMMMATYTONOAAA ZAWAUREGAWAWWWWWWNWAATCAWAMA 


Kilka slów o \ 


r Wołyń, w- sierpniu. 


Po lewej stronie Dziwnouijścia, na 
wysokim brzegu wznoszącym się ta- 
rasami ku północy, leży niewielkie 
miasteczko — Wołyń. Ktokolwiek 
staje na krawędzi stałego lądu i rzuca 
swój wzrok na bliskie zarysy naj- 
wiekszej polskiej wyspy, spostrzega 
trzy rzeczy: ruiny, opuszczenie j ci- 
szę. | choć są cne charakterystyczne 
dla szeregu polskich miast i miaste- 
częk, przecież tutaj mają swoistą 
wymowę. 

Ruiny należą do starego, Średnio- 
wiecznego miasta, które starało się 
rywalizować w budowlach z dużymi 
ośrodkami Hanzy. Nie przy*łaczają 
swym tragicznym stanem ani losem, 
lecz przechowują dumną przeszłość, 


mury pięknych go- 


zdeformowane 
tyckich kościołów królują  władczo 


tutaj znajdował s'ę ośrodek, (ieden 


|nad miasteczkiem i usuwają w cień | z największych w Europie północnej), 


{dwie nowsze, bezstylowe i nieuszko- 

dzone Świątynie. Jeszcze dziś zde- 
wastowane domki przy rynku tchną 
wymową buinego życia . mieszczań- 
| skiego Jeszcze dziś Śpichrze nad cie 
| śniną łudzą mirażemi żywej śred- 
niowiecznei pracy portowej. 

Jeżeli przekroczy się most drewnia- 
ny ponad Dziwnoujściem, wyczuwa 
się od razu nastrój opuszczenia. Z u- 
wagi na zniszczenia mało tu meszka 
ludzi, zbyt mało jak nawet na pe- 
wnego rodzaju muzeum. Ale może 
właśnie diatego, że nie słychać gwa 
ru ludzkiego i innych  przeiawów 
działalności człowieka, myśl wędrow- 
ca samotnego może lepiei się skupić 


chwili adw | ai: Bak wieku, ale wnętrze, pobielonė świeżo | ?astygłą tutaj na zawsze. Jeszcze dziś | | oddać odurzajacei fall refleksji. Tu- 
wanym mostem nad Wartą, nieza- PANEER KAWA AREA ATLANTA) taj można wyraźnie wy czuć prze- 


opatrzonym żadną tablicą ostrze- ' 
gawczą, żadnym sygnałem. Trzeba 
zawrócić i szukać lepszej okazji. Po 
drugiej stronie Warty pyszni się już 
kilkoma światłami i czarną wieżycą 
katedry Gorzów. A 
Pierwsze, co nas uderza, to zni- 
'szczenie miasta. Na widok ruin nie 
dostajemy wprawdzie drgawek ner- 
wowych ani nie wpadamy, jak ci f 
dziennikarze bułgarscy w Warsza- | 
wie w osłupienie, ale mimo to ruiny 
w, nocy nie czynią specjalnie miłego 
wrażenia. Tym bardziej, skoro nie 
widać na ulicy żywego człowieka. 
Po drugie — tramwaj. Wyskaku- 
jący nagle z ruin i zniszczenia, jas- 
no oświetlony i rozdzwoniony robi 
prawie 'niesamowite wrażenie. Mi- 
. mo, że szczypiemy się mocno, tram- 
waj nie znika. I owszem, odkry- 
wamy szybko drugą linię, a potem 
świetlne reklamy, restauracje i ho- 
tele w centrum Gorzowa A 
W Gorzowie nie ma wody, na uli- 
cach jest ciemno, ale mimo to żyje 
tu 32000 ludzi Gorzów szybko do- | 


rasta do. zakreślonej mu roli sto- 
licy Ziemi. Lubuskiej Delegatura 
województwa wielkopolskiego przy 
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Aias 


W retnkarnację nie wierzę. Miłość! 
własna nie pozwala mi uwierzyć, jde 
kobym w poprzednim bycie miał np. 
„przedłużenie kości ogonowej i zamie- 
szkiwał dziupię rododendrona. Miłość 
bliźniego (bliżniej) nie zezwala, bym | 
podejrzewał  spotkaną na plaży | 
kształtnoudą piękność o to, że ma ona. 
faktycznie około 350 lat. « Albowiem | 
w poprzednich wcieleniach znana by» | 
ła współczesnym jako jaszczurka, sa- ; 
mica kameleona, zajęczyca, sowa | 
ł hiena. Podobne supozycje budzą we | 
mnie lojalną „opozycję. 


. Jednakowoż mój sceptycyzm w sto 
sunku do odgrzewanej na Świeżutkim 
maśle starej teorii naukowej ma też swe 
granice. Niekiedy wydaje mi się, że 
dostrzegam w rysach twarzy lub cha» 
rakteru bliźniego niezatarte jeszcze 
piętno poprzedniego żywoła. Najczę- | 
ściej małpiego, świńskiego lub szakaw 
lowego. 


Jako człowiek obiektywizm miłujq- 

. cy podglądam wówczas swą własną 
psyche (od spojrzenia w lustro: 
wstrzymuje mnie wrodzona Skrome| 
ność), I cóż znajduję w zwierciadle | 
mej duszy? Oto widzę najwyraźniej, 
dwie jażnie. Osobowość moja doznaje. 
rozdwojenia. Jedno ja — to Ormuzd | 
drugie ja — Aryman, lub współcze* 
Śniej i dr Jekyll i mr. Hyde. Ten 
pierwszy — człek stoteczny, optymi=- 
sta, wtdzi i pisze tylko o tym, co po- 
Eytywne. Drugi (ten podpisany 'niżej) 
zagłąda wszędzie przez dziurkę od 
klucza i złośliwie chichóce, niby dia. 


Stan polskiej floty handlowej 


GDYNIA (PAP). W chwili obec- 
nej w eksploatacji GAL-u znajduje 
się ogółem 51 statków. Własne statki 
GAL-u to 3 statki pasażerskie: m/s 
„Batory“, m/s „Sobieski“ I m/s „Ja- 
gieto“, 7 statków towarowo-pasa- 
żerskich: s/s „Kiliński”, „Kościusz- 
ko“, „Pułaski”*, m/s „Morska Wola*, 
„Stalowa Wola", „Gen. Walter“, 
„Waryński“. 5 towarowych: s/s „Bał- 
tyk", „Bialystok“, „Borysław”, 
„Narwik“ i „Tobruk“, 3 tankowce: 
m/s „Karpaty“, „Rysy“ i „Turnia“, 
Ogólny tonaż tych statków wynosi: 
brt — 114.000, dwt — 132.500. Poza 
tym GAL eksploatuje statki „Żeglu- 
gi Polskiej‘ i „Polsko-Brytyjskiego 
Tow. Okrętowego". „Żegluga Pol- 
ska“ posiada: 5 statków towarowo- 
pasażerskich: m/s „Lechistan” i „Le- 
want“, s/s „Olsztyn“, - „Opole“ i 
„Sląsk“; 13 towarowych: s/s „Hel“, 


„Kraków“, „Kutno”, „Nysa“, „Po- 
znań“, „Rataj“, „Toruń“ „Wilno“, 
„Wisła“ i m/s „Oksywie“, Ogólny 
tonaż ca 35.000 brt i 52.000 dwt. Do 
„Polsko-Brytyjskiego Tow. Okręto- 
wego” należą: 2 statki towarowo- 
pasażerskie: s/s „Lech“ i „Lublin“, 
jeden towarowy: -s/s „Lida -Ogólny 
tonaż — około 4.500 brt i 6.000 dwt. 


Wydział holowniczo - ratowniczy 
GAL-u dysponuje jednym statkiem 
ratowniczym i 11 holownikami, 


W budowie znajduje się obecnie 
na stoczniach krajowych 8 rudo- 
węglowców dla GAL-u, każdy o po- 
jemności ok. 2.500 dwt, oraz 4 ho- 
lowniki. Na stoczniach zaś angiel- 
skich — 1 parowiec drobnicowy o 
pojemności 1.500 dwt, oraz 2 moto- 
rowce drobnicowe po 1.125 dwt. W 
odbudowie na stoczniach krajowych 


'SZłOŚĆ, |. 
Cisza i zniszczenie kładą kres jed- 
nemu z długich epizodów miasta. 
Wołyń średniowieczny jest już 
stracony. Trzeba budować nowy, z 
gruntu, tak samo jak przed dwurastu 
|wiekami stawiali go siówiańscy Wo- 
łynianie. Czy jednak zburzyć do re- 
szty Szczątki zabytkowych budowli 
jśredniowiecznych? Każdy przybysz 
ik Polski centralnej w nagłym impul- 
jste dałby odpowiedź twie:dzącą. Bo 
niby to dzieło niemieckie. Byłaby to 
jednak wielka krzywda dla najdaw- 
niejszego polsk'ego Wołynia. Nie trze- 
ba zapominać, że chrześcijaństwo na 
jwyspę wprowadziła Polska, że na 
jgruzach thramów pogańskich sta- 
nęły polskie świątynie chrześciiań- 
skie, że dzięki pobożności neofitów 
eraz zabiegom Bolesława Krzywo- 
ustego zostało tutai założone pólskie 
biskupstwo, -a pierwszym” biskupem- 
pionierem został Polak — Woiciech 
z otoczenia księcia polskiego. Nieste- 
tv chr» :Ściiaństwo osłabiło odpor- 


« a UJ « « 
„Kalisz“, - „Katowice“, „Kolno”, są obecnie s/s „Oliwa“ i s/s „Warta“. ność książąt pomorskich na postępu- 
4 +100000000000000000004 0000000000000000000000000600000000000000_1ąCą fale kolonizaciji niemieckiej. Bar- 
abina : gów na Gdynię, Gdańsk I Sopot i ty- nim I (1222—1278) staie się założy- 


vielem miasta na prawie niemieckini 
niszcząc pięciowiekowe tradycje sło- 
wiańskie. 

Świątynie przechodzą różne koleje | 


OMANU 


leż z powrotem). 3 

W połowie sierpnia np. jabłka-pa- 
pierówki kosztują w miastach 60—70 
zł, a w Juracie i w Jastarni takie sa- 
me zł 120, pomidory 


"zł za kg, podczas gdy np. na rynku 
we. Wrzeszczu można je dostać bez 
trudu po 35 zł, a w sklepach po 50 zł. 

Analogiczny wyścig cen uprawiany 
| jest w Helu. Jaka$ „kupcowa” przy 
| straganie sprzedaje wędzone węgo- 
rze na sztuki, bo „ona wagę zna“. 
Podaje mi jednego. 
— Ile waży? ? $ 

— Więcej jak pół kilo. 

Ja twierdzę, że nie więcej. Żąda 
400 zł. Za jedną półkilową rybę. 

Jastarnia nie da się zdystansować. 
Największa z wędzarni tamtejszych 
sprzedaje w detalu 1 kg makreli 
d 550 zł. W tymże czasie makrele (tej 
samej wielkości) w sklepach Sopotu 
sprzedawane są d 300 zł. 


TROTA 


beł Boruta, gdy ujrzy co$ szpetnego. 
Psychoanalizę kończę smutnym stwier 
dzeniem: wolę w sobie mr. Hyde'a, 
coby dowodzi?o.. Mniejsza o dowo- 
dy — grunt, że są rozwody, — jak 
rzekł pewien bigamista przed sądem. 
A więc dr Jekyll swoje, a ja — 
swoje. : 

Spędziłem kilka tygodni na półwy- 
spie Helskim. Było na ogół bardzo 
miło: 1 morze cudownie szumiało 
i może wielu wczasowiczów także. 
Bagatela, że pociąg niepopularny 
wiezie cię z zawrotną szybkością 25 
km na godzinę (Wrzeszcz-Jurata ok. | 
85 km ró a godz.). Apati RE A niechże was atom in spaecula 
sę ketonal pop i Cho..| swej 0: RE jae anie 
racjuszów takież tempo życia. Odpo- kota Ta kę aj fa job półwyśbić Adi 
«czniesz od zabójczego pośpiechu w ENE się jak tibai 
pracy 1... w wydawaniu pieniędzy. A. e 
właśnie! Tu żeś dopiero się naciqł.| Odnośnej wędzarni zaś kazałhym 
Już po,kilku dniach czujesz się, bied.| Umieścić reklamową Vaak TA 
ny kliencie Funduszu Wczasów jak | Się wędzi bardzo słono! 
imć Twardowski, którego „zemsła|,, W jednym z pensjonatów półwyspu 
choć leniwa, nagnała w sieci”. Miej-| Helskiego przebywał niedawno na 
scowe kupczęta (nie nazywam ich wczasach pewien członek instytucji, 
kupcami, bo uczciwe kupiectwo obro. | mającej poważny wpływ na regula- 
ziło by się słusznie) uważają twój Cię cen. 
portfel za łup wojenny. I łupią skórę, Na imię mu było Wincenty. Opo- 
aż ci opalenizna blednie ze strachu.| wiadano, że przed odjazdem *eqnał 
Nie tó, że po wojnie zmieniła się go chór pensjonariuszów znaną pio- 
klientela pensjonatów . nadmorskich. senkq: „Winiu, Winiu, Winiu przyjdź 
Nic to. że powoli myślący pensfo-| do mnie znów...” a 
nartusz nie może pojąć horendalnef 
różnicy cen na dystansie 85 km, je- wa i pogawędzi z miejscowymi skle- 
żeli uwzględnić nawet transport dro-| pikarzami straganiarzami et omnihus 
gą dłuższą — lądową (na której to caeteris na temat. 
trasie kursuje co dzień osiem pocię= | chozy, 


ich metamnsy- 
Sol. 


Może powróci jako osoba se 


damentach. Tak <satno .ludność sło- 
wiańska coraz bardziej uszczupla się 
i ustępnie przybyszom z Zachodu. 
Choć źródła niemieckie podaią, że na 


początku XIV wieku już tylko zosta- | 


ło iedno 


bacy, żeglarze i robotnicy słowiańscy 
podtrzymywał dobrobyt miasta je- 
szcze bardzo długo. Z ich twardej 
pracy rosły fortuny mieszczan nie- 
mieckich, które z kolei umożliwiały 
rozbudowę urządzeń mibiskich. 

Skoro też wyginęli ostatni Słowia- 
nie, Wołyń już zaczął spadać do roli 
prowincionalnego miasteczka. W za 
pomnienie poszły świetne tradycie z 


tutaj z lecz są przecież na polskich fun- | 


? 


słowiańskie . przedmieście | 
przed murami Wołynia, przecież ry=/ 


UWAGA! PIUSKUWY! 


handlu i przemysłu. | może zupełnie 
by słuch o tym zaginął, gdyby nie 
wykopaliska — testament przeszłości, 
zachowany przez starą, wierną pol- 
ską ziemię. ; 
Nowy, polski Wołyń, wolno podno 
si się do życia. Na wstępie nawiąza- 
no do tradycii rybackich, stwarzając 
tutaj ośrodek dla 
wie Pomorskim. Oheci' Wołyń zy- 
skał wielką szansę, która może zdecy- 


Czas Van 
trwania pożycia przed rozwodem WFA A 


olyniu n 


- WORA E < ; "NOS SERNIN 
majdawniejszym po'skim mieście poriowym mmm 
ckresu od VII -XIT wieku, kiedy to | 


połowów w zale- 


dować o jego rozwoju. Przez wyspę 


bowiem będzie przechodzić między- 
ńarodowy ekspres Sztokholm---Świ- 
roujście (promem) do Warszawy i 
Pragi czeskiej. 

Dlatego buduje się most koleiowy 
przez Dziwnouiście obok miasta, dla- 
tego porządkuję się tory į dworce, 

Po wiekach znów Skandynawowie 
będą witać polską ziemię w iei prze- 
pięknym, wyspiarskim zakątku. A 


bujna przyroda Wołynia naprawdę , 


nic nie straciła ze swei krasy. Nale- 


żało by Sobie jeszcze życzyć, aby tak 


samo jak we wczesnym śŚrednicwie- 
czu szwedzka Birka brała czynny u- 
dział w rozwoju miasta Wołynia, tak 
samo jej następca Sztokholm zwrócił 
uwagę na przywrócony macierzy 


najdawniejszy port i zainteresował 


się nim zę strony gospodarczej. 
Józef! Modrzejewski. 


Mapa perspekływiczna 


Sudetów i Karkonoszy 


WARSZAWA (PAP). Ukazała się 
w sprzedaży mapa perspektywiczna 


Sudetów i Karkonoszy. „Panorama | 


Sudetów od pólnocy* — jak brzmi 
nazwa mapy, obejmuje tereny Dol- 
nego Śląska w *zasięgu: Nysa od 
wschodu, Jelenia Gćra, Szreniawa, 
Janor — od zachodu oraz Wrocław i 
Odra od pó!nocy. 

Na mapie. uwypuklono dokładnie 
tereny górskie. Wykazano również 
wszystkie miejscowości z uwzgelęd- 


nieniem obowiązującej je obecnie 


nomenklatury. .Uwidocznienie ist- 
niejących schronisk ułatwi tury= 
stom poruszanie się w terenie Su- 
detów. oraz uprzednie przygotowa= 
nie tras wycieczkowych. - 


Z życia studentów polskich 
w Belgii 
Ogólna liczba stypęndystów Instye 
tułu Polskich Studiów w Brukseli 
wynosi 296 studentek i studentów, z 
których w tym roku około 80 stanęło 
do egzaminów dyplomowych. Wobec 


zmniejszonych kredytów na rok aka». 
ich zostanie 


demicki .1947-48 liczba 
zmniejszona do 100 osób, a więc eg» 


zamin będzie wyścigiem w dążeniu do 


osiągnięcia jak najlepszych wyników, 
aby w len sposób zapewnić sobie 


stypendium na kontynuowanie stu= 


diów w roku przyszły m. 


Posożerowie w popost: 


KATOWICE (ZAP). Podróżni. po- 
wracający 1 Śląsk ze _ ecina po- 
ciągiem pośpiesznym  Szczecin-Krą' 


ków, wyjeżdżającym ze Szczęcina 0! b 


opuszczają wagony == 


duktora z pretensią, że zapłaciwszy za 
blet 1.400 zł muszą podróżować w 


j takich warunkach — ten odpowiedział 
y zwrócili się że skargą do dyrekcji, 


zodz. 14.50, uskarżają się na niebywa: | gdvż on nic nie może na to poradzić. 


łe zapluskwienie wagonów „tego po- 
ciagu. Roie pluskiew, jakie poiawiły 
się w nocy na ławkach i :podłogach 
pulmanowsk'ego wagonu, zmusiły 02- 
dróżnych do opuszczenia przedziałów 
i spędzenia całej nocy na korytarzu 
wagonu. Gdy oburzeni tym stanem 
izeczy podróżni zwrócili się do kons 


Imie kazała jeździć ludziom 
, warunkac 
i zabrakło 


Czyżby istotnie dyrekcia nie reago- 


j wała na raporty personelu kolejowego 


o zapluskwieniu wazonów i świądo= 


w takich 
h? Czy też w Szczecinie 
proszku DDT lub świeę 
dymnych?, 


Z ZA 
_ Peter Kane znany zawodowy boks 
ser wagi koguciej walczyć będzie 
w dniu 29 bm, w Manchester o mist 


 rzostwo Europy z Francuzem—Theo 


Medina. Kane przeżywa obecnie dru 
gą młodość i nie jest wykluęzone, że 
odnięsie w tym sensacyjnym spotka 


zę niu zwycięstwo. 


się już powoli ku końcowi i z tego 
też względu sytuacja w. tabelach 


|rozgrywek poszczególnych grup sta- 


je się coraz jaśniejsza. Już dzisiaj 
można powiedzieć, że profil przy- 
szłej Ligi piłkarskiej zarysowuje się 
dosyć wyraźnie. Trzeba by było 
wielkich ‘niespodzianek, ażeby sy- 
tuacja miała ulec jakiejś poważniej- 
szej zmianie, Jeżeli chodzi o grupę 
II i III, to pozycje trzech czołowych 
zespołów zdają się nie podlegać dy- 
skusji. Najbardziej zawikłanie przed- 
stawia się sytuacja w grupie I, 
gdzie teoretycznie najwięcej szans 
na wejście do Ligi jako trzeci zespół 
ma jednak Polonia z Bytomia. Pre- 
tendujący również do ekstraklasy 
KKS poznański pokonał jednak zde- 
cydowanie swojego rywala, a fakt, 
że Polonię bytomską czekają jeszcze 
ciężkie ` spotkania na obcych tere- 


KATOWICE. Odbywaiące się w 
Katowicach międzynarodowe mistrzo- 


"stwa Polski w tenisie uratowane zo- 
stały już w. trakcie rozgrywek przez 


ekipę czeską, która w dość silnym 
składzie jednak przybyła do Polską. 


Oprócz Czechów widzieliśmy na kər- 


tach katowickich graczy węgierskich 
W ten sposób został uratowany ho- 
nor mistrzostw, jeżeli chodz: o stronę 
formalna. 


‘Jeżeli chodzi natomiast o stronę | 
sportową tej imprezy, to musimy dać | 


wyraz swojemu rozczarowaniu. Finał 
bowiem gry poiedyńczej ranów ro- 
zezrany zostanie przez graczy zagra: 


nicznych. Zabraknie w nim Polaka, 
aczkolwiek mieliśmy nadzieję, -że ty- | 


tul mistrza przypadnie Skoneckiemu. 


Gracze zagraniczni nie przedstawiają | 


bowiem takiej klasy, abyśmy inż z 
góry mieli taką możliwość wyklu 
czyć, - 

Niestety, jednak do finału stają 
Czech Smolinsky i Węgier Szigeti. 
Pierwszy wyeliminował Skoneckiego 
8:6, 7:5, 6:4, drugi zaś Hebdę 3:6, 6:3, 
7:5, 6:3. W grze poiedyńczej pań Je- 
drzejowska łatwo pokonała Czeszkę 
Miskową 6:1. 6:3. W grze | vrej 
para Jędrzejowska — Hebda odniosła 
zwycięstwo nad parą Miskowa — 


Zawody hippiczne 
w Lublinie 


'. LUBLIN. W rozegranym tu kon- | 
kursie hippicznym zwycięstwo od- ` 


'nióst Kawka (bez punktów karnych). 
Na drugim miejscu uplasował się 
Osochacki, na trzecim Jóźwiak. 


Z międzynarodowych mistrzostw Polski w tenisie 


Polaków 
Skonecki 6:1, 6:3. W grze podwóijnei 
panów finał nie został w niedzielę 
rozegrany do końca. Grę Vrba, Koń- 
czak — Smolynsky, Krejczy z powodu 
ciemności przerwano przy stanię 6:4, 
4:0,-75; 2:0. : 


Cracovia — ZZK 7:0 


RKU — Grochów 5:0 
Warta — WMKS 2:0 
Lublinianka — Tęcza 


Garbarnia — PKS 4:1 
HCP — MKS 1:1 


Piast — Victoria 3:1 
‘Ruch — Sarmacja 2:0 
Sekół — WKS 1:0 


} 


| 
l 


Rozgrywki o wejście do Ligi mają nach, KKS natomiast ma w perspek- 


KKS (Poznań) — Polonia (Bytom) 4:0 


AKS — Pomorzanin 3:1 
Gedania — Rymer 4:2 
Wisła — Ognisko 21:0 


Radomiak — Orzeł 3:2 

Polonia (Warszawa) — Motor 6:1 
"Skra — Polonia (Świdnica) 7:0 

Czuwaj — KKS (Olsztyn) 4:0 


Lechia — Polonia (Bydg.) 1:0 
“Tarnovia — Partyzant 3:1 
"Legia (W-wa) — Mazur 3:0 


JKS — Legia (Krosno) 5:1 


Liga ma już zarysy 


tywie łatwiejsze mecze, każe. się po- 
ważnie zastanowić przy typowaniu 
trzeciego zespołu ligowego. ; 

Tak, jak sprawy dziś wyglądają, 
można by ze stosunkowo mażym ry- 
zykiem przesądzić, że do Ligi wej- 
dzie z I grupy Wisła, Polonia (W-wa) | 
i raczej KKS (Poznań). Z grupy Il! 
pewne miejsce w Lidze ma Cracovia, | 
AKS i prawdopodobnie Rymer. W | 
grupie III sytuacja jest zupełnie 
jasna i nie może tu być niespodzia-. 
nek. Do Ligi wejdą ŁKS, Warta, 
i Garbarnia. 

Wsród mistrzów okręgów najwięk- 
sze szanse ma Ruch, Legia (W-wa) i. 


Tarnovia. Być może, że będzie też 
miała coś do powiedzenia Lechia. 


-Tak więc widzimy, że biorące 
udział w rozgrywkach o wejście do 
Ligi wszystkie przedwojenne zespoły 
ligowe, wykazały swoją przewagę 
nad resztą drużyn. W rezultacie 
obecna Liga nie będzie zbytnio od- 
biegała składem swoim od Ligi 
przedwojennej. Stare nazwy klubo- 
we Wisły, Polonii, Cracovii, ŁKS, 
Warty, Garbarni, AKS-u, Legii i 
Ruchu znowu będę na ustach wszyst- 
kich. Sprawiedliwości jednak i for- 
mom stanie się zadość. Liga zosta- 
nie wyłoniona po najprawdziwszych 
eliminacjach. i . 


Bokserskie mistrzostwa juniorów 


Kaźmierczak, Pal ński Cebulak, Dobija i Deringer 
zdobywają tytuiy 


SOPOT. Druga część bokserskich ! 
mistrzostw Polski dla juniorów wy- 
łoniła mistrzów w kategoriach od 


wagi lekkiej do ciężkiej. Mistrzo- 


stwa wykazaży dobry poziom tech- 
niczny zawodników i ich znakomitą 
| kondycję fizyczną. W wadze lekkiej 
| tytuł mistrza zdobył Kaźmierczak, w 
wadze półśredniej — Paliński, w wa- 
dze średniej — Cebulak, w wadze 


| 


| Bydgoszcz 2:0, 


półciężkiej — Dobija, a w wadze 
ciężkiej — Deringer. 


ep a 3 l E | 

Motocykliści na Żużlu 

KRAKÓW. W wyścigach motocy- 
klowych na torże żużlowym zwycię” 
stwo w kat. do 130 ccm odniósł Od- 
rzywołek, w kat. do 250 cem — Śli- 
wiński, w kat. do 350 cc-m — Jabło- 
nowski, w kat. ponad 350 cem — 
Bembenek. W biegu z wyrównaniem 
na pierwszym miejscu przybył Bem- 
benek. ; 


BUDAPESZT. W spotkaniu piłkar- 
skim o mistrzostwo Bałkanów Wę- 
gry pobiły Albanię w stosunku 3:0. 


| 


ec p 
„Torpedo“ wygrywa 
na Węgrzech © 
' BUDAPESZT. Doskonały zespół 
piłkarski ZSRR . „Torpedo“, znany 
m. in. z występów w Polsce, bawi 
obecnie na Węgrzech. Spotkanie 


„Torpedo“ z „Vasas“ przyniosło zwy= 
„cięstwo zespołowi sowieckiemu, któ- 


ry uzyskał wynik 4:2 (1:0). Meczowi 


temu przyglądało się 50.000 widzów. 


KBW - Lotnictwo 3:1 


WARSZAWA. W meczu piłkar- 
skim o mistrzostwo Wojska Polskie- 
go reprezentacja KBW pokonała re- 
prezent. Lotnictwa w stos. 3:1 (0:0). 


OW II -Marynarka Woj. 6:3 


BYDGOSZCZ. Odbyło się! tutaj 
spotkanie piłkarskie z cyklu rozgry- 


wek o mistrzostwo Wojska Polskie-. 


go. Zespół OW II pokona? reprezen= 
jtację Marynarki Wojennej w sto- 
sunku 6:3 (4:1). 


BEK - KUPCZAK 


ŁÓDŹ. Z powodu nieprzybycia ko= 
larzy: czeskich, zapowiedziana mię= 
dzynarodowa impreza kolarska nie 
odbyła się. W zamian za to organi- 
zatorzy doprowadzili do skutku po- 
jedynek najlepszych torowców pol- 
skich Beka i Kupczaka. Zwycięstwo 
odniósł Bek, który wygrał z trzech 
finiszy dwa, osiągając na ostatnich 
200 m czasy 13 sek. i 13,1 sek. 


Wyścig uliczny 


motocyklistów krakowskich 

KRAKÓW. Odbył się tu wyścig mo” 
tocyklowy po ulicach miasta. W kat. 
do 130 ccm zwycięstwo odriiósł Hen- 
nek Herbert; w kat. do 250 ccm rów* 
nież ten sam zawodnik;> w kat. do 


| 350 ccm — Jabłonowski, w kat. po- 


nad 350 cem — Bembenek. 


oii 


zieją 


Wielką nad 


pijska nadzie 


ja W. Brytanii 


i 


Wielkiej Brytanii na zbliżającą się olimpiadę jest zna. 


komity skoczek Ałan Patersou, którego widzimy na powyższym zdjęciu, 
w efektowny sposób przechodzącego ponad poprzeczką. 


O mistrz. głuchoniemych |Na trasie 


. 


Pozńań - Bydgoszcz 2:0 | Kraków-Zakopane_ 


POZNAŃ. W. meczu piłkarskim o 
mistrzostwo Polski głuchoniemych, 
reprezentacja Poznania pokonała 


Janusz Stefaniak 8 


iemiecha ósemka 


4 "= 
Wspomnienia wioślarza) 


į pri 


Jak grom z jasnego nieba w czerw 


p: cu 1938 r. spadła na sekcję wioślar- 
ską Akademickiego Związku Sporto- 


wego — Poznań wiadomość, że jej 
ósemka seniorów wyznaczona zostara 
do eliminacji celem wyłonienia naj- 
lepszej osady, mającej reprezentować 
Polskę na międzynarodowych rega- 


_ tach w Niemczech. Wielkie te regaty 


miały się odbyć na olimpijskim to- 
rze regatowym w Griinau pod Berli- 
nem. Polski Związek Towarzystw 
Wioślarskich wyznaczył do eliminacji 
ósemki następujących klubów, A. Z. 
S.-ów poznańskiego i warszawskiego 
oraz BTW. Bydgoska ósemka nie zia- 


. wiła się na starcie w Warszawie tak 


że po zwycięstwie akademików poz- 


'nańskich nad warszawskimi, ostatecz- 
mie zdecydowano ich wyjazd do Ber- 


a. 
EW tymże czasie wiośłarze poznań- 
scy dowiedzieli się pikantnych szcze- 
tów o mających się odbyć. regatach 
zczegóły te najlepiej chyba obrazo- 
-wały butę i pychę niemiecką nawet 
w dziedzinie sportu. Otóż Niemcy po- 
stanowili zaprosić reprezentacyjne ô- 


ieśli dobrze sobie przypominam — 
Włoch, Jugosławii, Węgier, Czecho- 
słowacji i Polski i przeciw tym osa- 
dom wystawić pięć różnych własnych 
ósemek dla załłokumentowania świet- 
nej i wyrównanej klasy wioślarstwa 
niemieckiego. Zwycięstwo wszystkich 
pięciu osad według niemieckiej opinii 


x 
przystanią" Pocztowego Klubu Wio 
ślarskiego w Grunau w towarzystwie 
opiekuna b. mistrza Polski na OaE 7 trakcie dyskusji: 


+ pemki pięciu państw, a mianowrcię | Długoszewskiego. 


nie ulegało kwestii, mimo, Że osady! 
zaproszone, a szczególnie włoska, wę- 
gierska i jugosłowiańska były potę- 
gami wioślarskimi w Europie. 

Te momenty sprawiły, że podwoiła 
się odpowiedzialność naszej załogi za 
obronę dobrego imienia sportu pol- 
skiego. Dla pewności więc postanowio 
no startować w barwach klubowych, 
a więc niebieskich. Trenerem-amato- 
rem ósemki poznańskiej w owym cza 
sie był znany szlakowy K. W, 04 z 
Poznania, Jurkowski, który wykorzy- 
stał krótki okres przedstartowy dla 
oszlifowania formy osady. Wreszcie 
nadszedł moment, kiedy wśród ty- 
czeń: „połamcie wiosła" — ekipa na- 
sza z oficielami i ówczesnym kapita- 
nem sportowym PZTW.  Długoszew- 
skim wyruszyła w drogę. p 

Po przybyciu na miejsce zawodni- 
jcy nasi zakwaterowani zostali na 
| pięknej przystani Pocztowego Klubu 
Wioślarskiego, przyjmowani z dosyć 
(zimną uprzejmością, podczas gdy za- 
wodnicy państw „osi* i jej sympaty- 
cy a więc Włosi i Węgrzy, witani 
byli entuzjastycznie. 

Zwykła tragedia wioślarzy, startu- 
„jących za granicą, a więc perspekty- 
|wa startu mna  wypożyczonych fo- 
dziach, zaczęła się z chwilą kiedy e- 
kipie naszej przedstawiono kilka øse- 
mek do dyspozycji. Owszem, trzeba 
przyznać, że łodzie były w pierwszo- 
rzędnym stanie, niestety na średnią 
wagę naszych wioślarzy za ciężkie. 
startować, czy 

zawodników 


nie startować, uwagę 


zwróciła samotnie leżąca ósemka o 
dość niezwykłym wyglądzie. Po bliż- 
szym jej obejrzeniu i zasiągniętych 
informacjach okazało się, że orygi- 
nalną tę łódź rasową zbudował wed- 
ług własnych planów jakiś niemiecki 
profesor wychowania fizycznego. O- 
ryginalność łodzi polegała na tym, że 
przede wszystkim od normalnej łodzi 
wyścigowej była przeszło dwa metry 
krótsza, prawie bez dziobu, a ster- 
nik ster miał tuż za plecami .Daley 
wszystkie części metalowe były” z a- 
luminum, oprócz dulek, które — jak 
zwykle — były mosiężne. $ 
Rada w radę zdecydowano się wy- 
jechać na trening ha tej właśnie ło- 
dzi. Próba wypadła doskonale, Łódź 
stała już mocno, posiadała idealne 
zanurzenie. Przy niestychanym entu- 
zjaźmie samego konstruktora posta- 
nowiono na niej startować, f. 
Przeciwnikiem Polaków była ósem- 
ka kilońska złożona z ośmiu SS-Ma- 
nów, chłopów jak dęby. którzy mimo 
przyjaznych uśmieszków dawali wy- 
raźnie odczuć swą pewność łatwego 
zwycięstwa. Ze startu łodzie wyszry 
równo. Do 1000 m walka o prowadze 
nie nie dała rezultatu. Osady szły do- 
słownie dziób w dziób ostrym tem- 
pem i nie ulegało wątpliwości, że 
bieg przegra osada słabsza fizycznie 
i mniej odporna nerwowo. Obydwa) 


szlakowi rozpaczliwie zmieniali tem- 


po, sternicy, a szczególnie nasz Lu- 
dek Petrykowski, wrzeszczeli jak o- 
pętańcy. Ą ; 

(Dokończenie nastąpi) 


KRAKÓW. Bieg kolarski na tra= 
sie Kraków — Zakopane zgromadził 
na starcie jedenastu zawodników. 
Zwycięstwo odnióst Gabrych w cza= 
sie 3,31,50, na drugim miejscu przy= 
był Radom, na trzecim Motyka. 


y 4 catego świeta 


MICHIGAN. Mecz bokserski © 
mistrzostwo świata w wadze piór- 
kowej, między posiadaczem 
Willi Pepem, a ubiegającym się o ty- 
tuł Jackie Leslie zakończył się zwy= 
cięstwem Pepa przez k.o. w 12 run- 
dzie. y A i 
BERLIN. Na stadionie olimpijskim 
w Berlinie 'rozegrane zostaną w 
| dniach 13 — ]4 września między- 
|alianckie igrzyska lekkoatletyczne. 
Udział zapowiedziały już reprezen- 
tacje: W. Brytanii, Belgii, Danii, 
Francji, Luksemburgu, Holandii, 
Norwegii, Czechosłowacji i USA. 

KOPENHAGA, W tegorocznych 
mistrzostwach pływaekich Danii o- 
siągnięto szereg doskonałych wyni- 
ków, o wiele lepszych niż wyniki 
zeszłoroczne. Charakterystyczne jest 


że wyniki kobiece wyrażnie przes - 


wyższają męskie. ; i 
BUDAPESZT. Mecz hokejowy 
Węgry — Austria, rozegrany w Bu- 
dapeszcie; zakończył 
stwem Węgrów w stosunku 1:0. W. 
meczu szczypiorniaka reprezentacja 
Budapesztu pokonała reprezentację 
UNOWY JORK Dr epsze 

y . Dwie najl 
ekain p paerunga Mal Van 
e an Foggelen sta na 
pływalni Lide Club w Lonu talar 
uzyskując doskonałe wyniki. Van 
Vliet nobita cztery rekordy ameryą 


I kańskie, 
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Wterek, 26 sierpnia 1947 r. 
Katolicki: M. B. Częstochowskiej. 
a Słowiański: Dohroniegi. 

o Gnatt 


lendatzyk 


ddział miejscowy dla prenumeraty 
ogłoszen: Jagiełlonska ar 2 (Pod 
Arkadami, tel. 24-29) 


zjestraeja rocznika 1930 


Zwraca się uwagę na rozplakatowa- 


_ ik obwieszczenia dotyczące obowiąz- 
j 1 rejestracji mężczyzn rocznika 1930 
Zarządzie Miejskim wydział 
ojskowy, ul. Grodzka 25 I p., pokój 
p w Czasie od 1. 9. 47 — 30. 9. 47 r. 

3 o 


Nie zostawiać dzieci 
bez opieki 


BYDGOSZCZ (re). Pozostawianie 
ieci bez opieki kończy się z reguży 
ieszczęślilwym wypadkiem. Wypadek 
aki zdarzył się wczoraj na ul, Na- 
ielskiej, gdzie 5-letnia Irena Perlik 
awiąc się wpada do dołu wypei- 
ionego odpadkami i szkiem. 
Nieszczęśliwe dziecko ‘doznało o- 
tinych obrażeń i odwiezione zostato 
aretką pogotowia ratunkowego do 
zpitala miejskiego na Bielawkach, 
hdzie lekarze stwierdzili u m'odocia- 
hej pacjentki głęboką ranę ciętą na 
hodze. 


. Niuczciwość nie popłaca 
BYDGOSZCZ (re) Sąd Okręgowy w 
Bydgoszczy rozpatrlywał sprawę ma- 
bazyniera z państw. fabryki obuwia 
,Leo* Zastapowskiego Henryka i u- 
zędnika Centr. Zbytu Przem. Skórza- 
nego Pietryńczaka Kazimierza, 
Zastapowski wpadł na pomysł kra- 
dzieży kilku kg skóry. Obawiając się 
jednak rewizji obowiązującej przy 
yjsciu, wszed. w porozumienie z 
Pietryńczakiem, który miał skórę wy- 
bieść i dostaczyć do mieszkania Za- 
stapowskiego z tym, że gotówka ze 
sprzedaży miała być równo podzielo- 
ma. Przestępczy zamiar spalił jednak 
na panewce, ponieważ Pietryńczaka 
z ładunkiem skóry twardej zatrzy- 
mano, 
Obecnie pociągnięto go razem ze 
wspólnikiem do: odpowiedzialności kar 
nej, W wyniku rozprawy sąd skazał 
Zastapowskiego ma 8 mies. więzienia, 
a Pietryńczaka na 6 miesięcy. Ponadto 
oskarżonych pozbawiono praw oby- 
watelskich na okres dwóch lat. 


| Poznański KS „Głuchoniemi* 


mistrzem Polski 


POZNAŃ (as). Rozegrany w tb. 
niedzielę w Poznaniu finałowy mecz 
klubów sportowych „Giuchoniemi* 
pomiędzy poznańczykami a zespo- 
łem bydgoskim zakończył się zwy- 
cięstwem gospodarzy w stosunku 
2:0 (1:0). Zawody toczyły się przy 
przewadze drużyny poznańskiej, 

Zwycięstwem tym drużyna KS 
„Głuchoniemi* — Poznań zdobyła 
mistrzostwo Polski KS „Głuchonie- 
mych“, 


„Zrywiści“ przegrywają z 
„Teletechnikiem'* 
BYDGOSZCZ (as) Rozegrany w 
ub. niedzielę na boisku Switaly 
mecz pilki nożnej pom. drużyny KS | 
„Zryw* przy ZWM i ZKS „Tele- | 
technik skończył się po zaciętej grze | 


zwycięstwem drużyny zakładów te- 
letechnicznych w stosunku 6:3 (4:2). 


DGOSZCZ E 


m a WZ 
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DALSZE SZCZEGÓŁY 


R m | 
katastrofy pod Osielskim 
BYDGOSZCZ (wik) W numerze 
wczorajszym donosiliśmy pokrótce $ 
strasznej katastrofie samochodrwvei, 
która wydarzyła się w późnych go- 
dzinach wieczornych ub. niedzieli. 


wa i chor. Stanisława Marciszewsn.e- 
go. Stan obu rannych nie jest jednak 
groźny. W Szpitalu Mieiskim na Bie- 
lawkach przebywa mieszkaniec Byd- 


„ Według uzyskanych . rzez nas wia- 
doimości katastrofa spowodowała 
śmierć jednej lub dwu osób i ciężkie 
poranienie kilku innych. 


Do obecnei chwili nie udało nam | 
się ustalić nazwisk śmiertelnych o- 
fiar wielkiej katastrofy. Posiadamy 
natomiast nazwiska 3 spośród ran- 
nych, których umieszczono w szpi- 
talu garnizonowym przy ul. Św. Flo- 
riana w Bydgoszczy wzgl. w Szpitalu 
Mieiskim na Bielawkach. 


- dosiągnęły ich na 


BYDGOSZCZ (as) Ubiegłei 
dzieli w godzinach rannych straż o0- 
chrony koleiowei w Bydgoszczy o` 
trzymała meldunki ostrzegawcze 0 
prawdopodobieństwie znajdowania się 
na iednym z pociągów towarowych 
podejrzanych osób. ; 


W szpitalu garnizonowym leczeniu |, Na podstawie tych meldunków 
d SE b ć i funkcjonariusze SOK przeprowadzili 
poddano dwie. osoby wojskowe, a | szczegółową rewizję wszystkich wa- 
mianowicie kpt. Konstantego Tareie- | gonów pociągów zdążaiących do stre- 


BYDGOSZCZ (ko). Mecz piłkarski 
między drużyną chorzowskiego . 79 
a-mieiscową Brdą odbył się w fatal- 


min. pierwszei połowy gry. Druga w 
7 min., a trzecia w 35 min. po przer- 
wie. Publiczności, która bohatersko 
nych warunkach terenowych, pośród wytrwała do końca meczu podczas 
ulewnego deszczu. Ciężki, błotnisty ulewnego deszczu, około 3000. Sędzią 
teren wpłynął w dużym «stopniu na p. Przybysz zakończył spotkasie o 
tok gry. Bardziej zaawansowani tech*, zupełnym zmroku. | 
nicznie gracze AKS'u łatwiej dali so-| 

bie radę z warunkami gry. Podania| (wik) Uięcie złodzieja na rynku. 
ich były bardzo dokładne į. celowe. | Swego czasu mieszkanie Marty Knit- 
Poza tym górowali oni kondycyinie | ter (Bydgoszcz, Cieszkowskiego 10) 
i taktycznie w pierwszej połowie gry. | „odwiedził* złodziej, który ukradł 
Kiedy boisko jeszcze jako tako nada- | garderobę i bieliznę pościelową. W 
wało się do rozgrywania meczu, Brda | kilka dni później przytrzymany z0- 
była chwilami prawie równorzędnym | stał na rynku Rataiczak Marian (Byd- 
przeciwnikiem i kilkakrotnie zagrozi: | goszcz, Jagiellońska 73), którego „na> 
ła bramce gości. Po przerwei przewa- | kryto* właśnie w momencie sprzeda- 
za AKS'u była zupełnie wyraźna. Wy | wania - skradzionych u Knitterowei 
grywali oni większość pojedynków | przedmiotów. j 

i zdecydowanie panowali w polu. 
Brda zdobyła się tylko na sporadycz- 
ie wypady, 


BYDGOSZCZ (es). W ubiegłą sobo- 


: tẹ odbyły się loty próbne najnowsze- 
dach: AKS — Mrugała, Janduda, Dur |go samolotu Aeroklubu Bydgoskiego 


niok, Karmański, Szaton, Wieczorek. | „Szczygła* zbudowanego w Okręgo- 
Kubiczek, Pytel, Cholewa, Kulik i Sal- wych Zakładach Szybowcowych w 
wiczek, Brda: Sobieralski, Kubalczak, Bydgoszczy, przy ul. Mennica. Prób- 
Kępiński, Leśniak, Świtała, Lubawy, nych lotów dokonali piloci Aeroklu- 


7 > a -vya | bu inż. Podgórski, Gołata, Kaczmarek 
„dy Zw, RE. rh | dr Gregorowicz, prezes zarządu głó- 
Jewski 1 AMOWICZ, a SU | wnego Ligi Lotniczej w Warszawie, 
wszystkie trzy bramki zdobył Salwi- inż, W. Leja i inni. Loty akrobacyjne 


czek. Pierwsza bramka padła w 42|w, których udział wzięli również dwaj 


Drużyny- wystąpiły w nast. skla- 


nie- 


AKS-Brda 3:0 (1:0) 


goszczy 42-letni Antoni Wawc:-ùy, 
zam. przy ul. Grunwaldzkiej. ; 
Z chwilą otrzymania dalszy sh szcze- 
gółów katastrofy jak również ną- 
zwisk śmiertelnych iei ofiar i dal- 
szych rannych, podamy je do wiado- 
mości naszych Czytelników, 


W mundurach żołnierzy radzieckich Niemcy 
„ usiłowali przedostać się do Niemiec 


S$mierielne kule 


dworcu bydgoskim 


fy radzieckiej b. Niemiec. W iednym 
jz wagonów strażnicy istotnie znaleźli 
trzech osobników ubranych w mun: 
dury żołnierzy radzieckich i kom- 
pletnie uzbrojonych. W odpowiedzi 
na próby funkcionariuszów SOK wy- 
legitymowania podejrzanych „pasa- 
żerów”, rzekomi „żołnierze“ radziec- 
cy poczęli grozić użyciem broni, a 
w końcu uciekać .Strażnikom nie po- 
zostało nic innego iak wszczęcie za 
uciekinierami pościgu podczas które- 
go użyto broni. Dwie z kul dosięgły 
śmiertelnie dwóch spośród uciekają" 
cych. Na widok padających ciał trzeci 
(poddał się i oddał broń, 


| 


Wstępne dochodzenia. przeprowa- 
| dzone przez właściwe władze śledcze 
pozwoliły odkryć w rzekomych żoł: 
nierzach radzieckich Niemców, 
którzy, uciekłszy z iednego z maiąt- 
jków ziemskich, gdzie pracowali, za- 
mierzali wydostać się w przebraniu 
do Niemiec. 


Zarówno u aresztowanego, iak i 
u zabitych nie znaleziono: żadnych 
"dokumentów, natomiast pod zewnętrz- 
| nym umundorowaniem stwierdzono 
ubranie gy wine. 


Wszczęte natychmiast dochodzenia 
idą przede wszystki w kierunku u- 
stalenia sposobu i mieisca zdobycia 
przez Niemców mundurów wojsko- 
wych oraz miejsca gdzie bvli oni za- 
trudnieni. 


Rozwój Aeroklubu Bydgoskiego 


|owonzowię redakcji IKP, wykazały 
sprawne -działanie maszyny, dając 
tym samym chlubne świadectwo pra- 
cy mechaników i robotników bydgo- 
skich warsztatów szybowcowycn, 


W warsztatach szybowcowych trwa 
ją obecnie prace nad budową drugie- 
go samolotu tego samego typu oraz 
nad kilku szybowcami wyczynowymi. 

Aeroklub Bydgoski wykazujący co- 
raz większy rozwój it coraz szerzej za- 
krojoną działalność, 


Teatr Polski (Al. 1 Maja) Wtorek å 
środa, godz. 20 „Pani prezesowa*, 
- Teatr Polski (ulica Grodzka) Nie- 
czynny, i 

Dyżury aptęk: do dnia 30 bm. „Cen- 
tralna', ul. Al, 1 Maja 27, tel, 23-14 1 
„Pod Złotym Orłem“, Stary Rynek. 
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POLSKIE MORE ERE A 


Środa, 27 sierpnia 1947 r. 

6.00 Progr. og.-polski, 6,50 Program 
na dzień bież., 6.57 Progr., og.- polski, 
8.15 Konc. poranny, 8.40 Wiad. miejsc. 
i ogłoszenia, 11.57 Progr. og.-polski, 


PRIES A 
Led 4 Vo Ar | 
AA 


14.000 Wiad. z Pomorza, 14,10 Pieśni. 


w wyk. Perszkówny, 14.30 Przegląd 
sport, 14.35 Muzyka operetk., 15.00 
Progr. og.-polski, 18.10 Konc. Życzeń, . 
18.58 Progr. og.-polski. ; 


> 
..4242444049400044409000444000044400044449004000$ 


Kalendarzyk rozgrywek kok- 


serskich kl. A 


BYDGOSZCZ. Już wkrótce roz- 
poczną się tegoroczne rozgrywki o 
mistrzostwo pomorskiej 
w. boksie. Jak wiadomo mistrz i- 
wicemistrz Pomorza mają w bieżą- 
cym roku wziąć udział w rozgryw= 
kach o mistęzostwo Polski, Pierw- „ 
sza runda rozgrywek rozpoczyna 
się już 31 bm. Druga runda rozpocz- 
nie się 19, 10. a zakończona zosta- * 


nie 16. 11, br. $ 


Terminárz rozgrywek przedstawia 
się następująco: 31. 8. Brda — TUR, 
Legia 
— Gryf, 7. 9. Zjednoczenie — KKS, 
Gryf — Brda, TUR — Legia, 21. 9. . 
Brda — Legia, Gryf — Zjednocze= 
nie, KKS — TUR, 28. 9. Legia — 


Gryf, Zjednoczenie — TUR, KKS — ` 


Brda, 5. 10. Brda Zjednoczenie, - 
TUR — Gryf, Legia — KKS. 


> Z APROWIZACJI 


- Mąka, tłuszcz, czekolada i 
mydło dla mieszkańców pow. 


Ref. apr, przy starostwie pow. byd» 
goskim podaje do wiadomości wszy» -- 
stkim posiadaczom kart zaopatrzenia . 


na sierpień br. iż od 28. 8. do 1. 9. 4 
br. otrzymać można we wszystkich | 


punktach rodz. na terenie powiatu 


niżej podane artykuły: mąka pszenna: - - 


kat. I. odc. 9 po 2 kg na odc., kat. II 


odc. 9 po 1 kg, kat. III odc. 9 po 1 kg, + 


kat. I R. adc. 9 po 1 kg, tłuszcz: kat. _ 
I odc. 30 po 1 kg, kat, II odc, 30 po 

0,75 kg, I R. odc. 30 po 0,50 kg, dod. = 
„C“ nr. 10 po 0,25 kg, dod. „M“ nr 15 - 
po 0,25 kg, czekolada: dla D. od 0 — 
12 kup. 16 po 0,1 kg, tj. 1 tabl. na 
sierpień, dla D-7 i D-12 kup. 1 po 0,2 
kg, tj. 2 tabl. na sierpień, Mydło do 


z ó.% 


U ba 4 


A-klasy ` 


Zjednoczenie — KKS, 


EO y 


Kto zna ich działalność? 


BYDGOSZCZ (pik). Do _ redakcji | 248), Fein Karol (1930, Wileńska 12), 


naszego pisma wpłynęła lista Niem- 
ców (wyciąg z rejestru) przeciwko 
którym toczy się postępowanie o po- 


„| zbawienie obywatelstwa į wysiedle- 


NIĘS==-. 

- Osoby, którym znane są fakty 
działalności wymienionych niżei 
Niemców na szkodę Narodu i Pań- 
stwa Polskiego, proszone są o poda* 
nie zarzutów w ciągu ośmiu dni od 
daty ninieiszego ogłoszenia do biura 


Sędziował beznagannie p. Szatkow- | Prezydialnego Miejskiej Rady Naro- 


ski z Włocławka. 

Pilikarze Teletechnika. wykazują 
coraz lepszą formę, co zapisać na- 
leży zarówno na konto zasług za- 
równo zarządu jak i zdyscyplino- 
"wanych zawodników. 


„Lechia* Gdańsk — mistrzem 


grupy 3 . ; 

GDAŃSK (ter) W decydującym 
© mistrzostwie grupy III spotkaniu 
piłkarskim — „Lechia“ (Gdańsk) — 
wygrała z „Polonią“ (Bydgoszcz) w 
stosunku 1:0 (0:0). W ten sposób 


 „Lechia* zdobyła mistrzostwo gru- 


py i będzie brać udział w dalszych 
o wejście do 'klasy 
państwowej. Gra przez caly czas 
nerwowa, w drugiej połowie pod 
nakiem silnej przewagi „Lechii“. 
Bramkarz „Poloni* — Kruk — 
mimo małego wzrostu, broniąc po 
prostu fenomenalnie był najlepszym 
staczem na boisku. Decydująca o 
zwycięstwie bramkę, strzelił w 86 
minucie Kokot II. z: zamieszania 
podbramkowego. Publiczności okolo 
4.000 Sędziował p Kumiński z 
Warszawy 
| Ona iz PZ WE” PT WE RZEZ EOS ES 
(wik) Kradzież garderoby. Miesz- 
kanie Graciana Weissa (ul. Pomórska 
7/7) odwiedził pewien amator cudzej 
własności, aby ulotnić się ze skradzio- 
ną garderobą i bielizną oraz 32.000 zł 
gotówki. 


dowei w Bydgoszczy (Ratusz pok. 
21). Jeżeli w wymienionym terminie 
nie wpłyną żadne zarzuty, wymienio- 
ne -osoby otrzymają prawo wyjazdu 
do Niemiec. 

Nazwiska Niemców są następujące 
(w nawiasie rok urodzenia i miejsce 
zamieszkania w czasie okupacji): 
Pawska Elżbieta (1905, Chołoniew - 
skiego 14), Sroeder Reinhold (1881, ul. 
Nakielska 32), Bittner Erwin (1909, 
Elbląska 20), Dahms Leokadia (1921, 
Dolina 43), Ryl Ludwik (1922, Świe- 
cice Dolne), Piotrowska Gerta (1925, 
Wały Jagiellońskie 17), Wrodnikow 
Emilia (1893, Osada Wilcza 58), Gehn 
ke Gertruda (1914, Koronowska 26), 
Lewandowska Herta (1908, Kordec- 
kiego 8), Centkowska Wilhelmina 
(1891, Nowy Rynek 6), Schultz Edith 
(1920, Ugory 18), Weiss Udo (1931, ul. 
Inowrocławska 50), Goldbach Olga 
(1890, Ks. Skorupki 3), Warda Hilda 
(1926, Ublik pow. Johannisburg), Hen- 
dan Liselotte (1922,  Uieiskiego 32), 
Gorczak Elżbieta (1929, 1-go Maia 
121/1), Karl Erna (1913, Władysława 
Belzy 94), Dach::owicz Matylda (1901, 
Budowla": 3), Minert Oskar (1896, 
Chodkiewicza 30), Mancer Magdalena 
(1864, Drohobucka Wola, pow. Stryi). 
Degner Elżbieta (1916, Babia Wieś 
15), Meister Meta (1926, Toruńska 


wzbogacił się 
więc po otrzymanym niedawno trze- 
cim z kolei samolocie typu „Piper* 
o pierwszy samolot akrobacyjny. Na- 
stępny „Szczygieł* oddany zostanie 
do użytku czionków klubu za okoto 2 
miesiące. 

Jak już informowaliśmy w niedzie- 
lẹ Aeroklub Bydgoski jest współor- 
ganizatorem wielkiej imprezy lotni- 
czej, która odbędzie się 14 września 
na lotnisku wojskowym przy ul. Szu- 
bińskiej. Sąsiadem tego lotniska w naj 
bliższych już tygodniach zostanie 
własne klubowe lotnisko, wykańczane 
obecnie na terenach dawnego poligo- 
nu za koszarami ułańskimi. Na ukoń- 
czeniu jest budowa wielkiego muro- 
wanego hangaru Aeroklubu Bydgo- 
skiego, który z łatwością pomieści 
wszystkie posiadane dotąd samoloty 
klubowe (typy: Po-2, Piper i Szczy- 
gieł) zatrzymując w rezerwie miejsce 
dła dalszych samolotów, które przy- 
dzielone zostaną klubowi. 

Na marginesie rozwoju aeroklubów 
Rzeczypospolitej informujemy, że mo- 
cą dekretu o stowarzyszeniach wy2- 
szej użyteczności publicznej, do któ- 


Ewert Małgorzata (1911, Kuiawska 
10), Wernicke Erna (1912, Warmiń- 
skiego 12), Schmidt Ęrieda (1904, Byd 
goszcz, szpital miejski), Kordt Broni- 
sława (1898, Bydgoszcz, szpital miej- 
ski), Linde Olga (1907, Mińska 15, 
Dom Starców), Schultz Giinter (1928, 
Ruska 83), Hansel Maria (1907, Nowa 
Wieś Wielka), Rahn Eliza (1899, Ks. 
Markwarta 20), Wagner Gertruda 
(1909, Dworcowa 61), Bucholtz Zyg- 
munt (1893, Paderewskiego 22), Fen- 
ske Selma (1909, Sowińskiego 22 b), 
Wilde Alwina (1897, Lipowa 9), Otto 
Emma (1906, Dworcowa: 31), Kutzner 
Frieda (1901, 1 Maia 134/6), Kranse 
Herta (1916, Koronowska 53), Radtke 
Julianna (1909, Bydgoszcz), Müller 
Herta (1899, Jackowskiego 32), Haah 
Joanna (1922, 1 Maia 111), Stolpmann 
Franciszek (1922, Nakielska 140), Gre- 
ger Klara (1890, Konarskiego 5), Górtz 
Paulina (4903, Garbary 10). 


organizacja ta przejmuje wszystkie a- 
gendy swej poprzeczniczki przedwo- 
jennej — LOPP, 


R TEN [= u e: 2 U ý! 
osnie siec kél PZZ 
(in) W ub. dniach na terenie Byd» 
goszczy zawiązanych zostało kilka 
nowych kół PZZ. W dniu 21 bm. 
na nadzwyczajnym zebraniu Zw. 
Zaw. : Prac. Samorządu Teryt. i 
Użytecz. Publ., zawiązało się koło 
przy Zarz. Miejskim. Po zagajeniu 
zebrania przez sekretarza p. Chude- 
go, przew. sekcji kult.-oświatowej 
p. Chmielewski wyg!osił referat o 
walce z niemczyzną, po czym pre~‘ 
zes obwodu zaapelował do zebra- 
nych o zaiożenie koła, co jedno- 
giośnie uchwalono. Do zarządu we~ 
szli pp.: wiceprez. miasta Styczeń, 


ilość członków. : 

Tegoż dnia pracownicy koła Fabr. 
Skór Bucholz zadeklarówali goto- 
wość przystąpienia do. PZZ i wy- 
brali mężem zaufania kier. adm. og. 
p. Bia!:kowskiego, a w. Pòm. Fabr. 
Maszyn „Lóhnert'*; załoga fabryczna 
i rady zakładowe fabryk Eberhard, 
Zinimerman i Radzimski wypowie- 
dzieli się za za:ożeniem ko!a korpo- 
racyjnego PZZ. Mężem zaufania zo- 
sta! dyr. Kulesza. 3 P) 

Podobne koło powstało w Urz. 
Wojew. Dział Rolnictwa i Reform 
Rolnych, gdzie wybrany mąż zaufa- 
nacz. Geppert, p'k. Tarczyński, Wo-|nia kier: Lewandowski zaapelował 
zimierski, . Szucidrowski, Sikora, | do kole/anek i kolegów, aby nie za- 
Klak i Pietrzyk. Koło PZZ przy | brakło ani jednej osoby w nowó o- 
Zarz. Miejskim będzie jednym 2; tworzonym kole, mającym na celu 
najliczniejszych kół, jeżeli chodzi o | walkę z niemczyzną, 


í 


rych zaliczona została Liga Lotnicza, | 


prania dla kat. I na kup. 41 po 0,2 kg 


łów. Punkty rozdz. rozliczą się z do- 


terminie do 6 września. 


Uwaga dozorcy domowi 

| dozorców domowych, którzy zostali 
ujęci przez Zw. Dozorców Dom. w 
wykazie dla wypłacenia ekwiwalentu 
pieniężnego z tyt. niepobranych kart 
zaopatrzenia w kwietniu i maju 47 r., 


aby zgłosili się w dniu 27. 8. br. do * 


Wydz. Apr. m. Bydg. (Grodzka 25 
pok. 6b) celem pobrania należnej im 
wypłaty. Przy odbiorze wypłaty na» 
leży przedłożyć dowód osobisty i le- 
gitymację Zw. Zaw. Doz. Dom. 
_. NOTOWANIE CEN 
Giełdy Zbożowo-Towarowej 
w. Bydgoszczy, 
w dniu 25 sierpnia 1947 r. 
Cena handlowa franko wagon sta- 
cji zaladowania parytet Bydgoszcz 


za towar średniej jakości handlowej. > 
Cena orientacyjna za 100 kg. < 


Pszenica zł 3200 — 3500 
Żyto „ 2200 — 2400 
jęczmień przem, » 2100 — 2300 
jęczmień brow. - „ 2500 — 2800 
owies past. „ 2000 — 2200 
mieszanka past. » 2500 — 2700 
mąka pszenna 80% , 6200 
mąka żytnia 90% , 3300 
rzepak zimowy „ 9000 — 10000 
rzepak jary » 8000 — 9000 
siemie lniane „ 18500 — 14500 
ziemniaki jadalne „. 600 — 650 
marchew jadlana .„ 1100 — 1300 
cebula : » 3500 — 3800 ` 
pomidory » 1800 — 2000 
kapusta śr.-wcz. » 400 — "500: 
ogórki kiszen. » 600 — 800 
jablka jad. I gat. „ 3000 —- 4500 
jałbka jad II gat. „ 1500 — 3000 
jabłka przem. - 1000 — 1500 
gruszki jad. T gat. „ 3500 — 5500 
gruszki jad II gat „ 1500 — -3500 
śliwki renglody „ 8500 — 4000 
Podaż zwiększona. Tendencja ufązy= 


| mana, 


tj. 1 kaw. Punkty rozdzielcze zgłoszą x 
się w tut. ref, apr. po odbiór asygnat , 
na towar do 27, 8. br. Kto z kosumen= ~ 
tów w wyżej pod. te"minie towaru 
nie pobierze traci prawo do przydzia- |. 


konanego rozdziału w tut. ref. apr. w p 


Wydz. Apr. m. Bydg. zawiadamia x 


6:9 


Tali 


Poto 


meme Sir. G 


W sercu „czarnego lądu‘! 


i Ludność Kamerunu składa się z 
mieszaniny różnych szczepów, które 
widocznie w tej części „czarnego 
ladu“ znalazły‘ lepsze szanse byto- 
wania. Na południu osiedlili się spo- 
kojni Bantu, na zachodzie arysto- 
kratyczni Fulbe, a sprytni Hansa 
stworzyli środowisko kupieckie, 

Szczep Fulbe — kiedyś niesłusz- 
nie zwany Fulani — znany jest ze 
snobistycznych upodobań. Członko- 
wie szczepu, pochodzący z zachod- 
niego Sudanu, okazali się najlepszy- 
mi kolonistami Afryki. Wyznają re- 
ligię muzułmańską i gorliwie ją roz- 
powszechniają wśród szczepów, od 
daleko na zachód położonego Sene- 
galu aż do Ubangi Szari, leżącej w 
samym centrum czarnego konty- 
nentu. Fulbe chełpią się swoim su- 
dańskim pochodzeniem i są bardzo 
zarozumiali ze swoich długich, wą- 
skich nosów. 

Wśród nich żyją także skromni i 
miłujący pokój potomkowie szczepu 
Fali którzy mają większe prawo do 
szczycenia się arystokratycznym po- 
chodzeniem. Jak bowiem wykazały 


Za dusze 
ś.p. z Dziabaszewskich 


Eleonory Gauzowej 
+23. XM. 35 r. w Bydgoszczy 


śsp Walentego Gauzy 
+ 22, 1. 42 r. w Bydyoszczy 


oraz dzieci Ich, bezpośrednich i po rednich 
ofiar wojny: 


ś.p. Czesława Gauzy 
adw. i notar, w Nowem n/W i iczewie 
jeńca Kozielska — ofiary Katynia 


ś.p. Józefa Gauzy 
kier, szk. ım, Staszica w Bydgoszczy 
zamord, w Wielki Piątek 40 r. w Stutthofje 


ś. p. z Racięckich 


Zofii Gauxowej 
+87. IX. 45 r. w Wiociawku 


ś.p. z Gauzów 


Janiny Hoeppowej 
7 +. V. 47 r. w Lüneburg 


odbędzie się w dniu 29-go sierpnia - godz. 
3,45 w kościele Najśw, Serca Jezusowego 
w Bydgoszczy 
A 
Nabożeństwo żałobne 


g czym 7a %iadsmia wszystkich życzliwych 
pamięci drogich naszych Zmartych 


||| srrzeoaż JĄ 


mkowie Hannibala 


=== mumiłilkują swoich zmarłych 


JEANA 


badania uczonych, szczep Fali przy- 
wędrował ze Sudanu daleko wcześ- 
niej od szczepu Fulbe. - i 
Spokojni Fali zamieszkują okolice 
położone nad jeziorem Czad. Szczep 
posiada bardzo bogatą przeszłość 
historyczną, Kobiety w pieśniach 
ludowych wspominają o. ośnieżo- 
nych szczytach górskich, słoniach i 
walecznym mężu, który nie wrócił 
z wielkiej wojny. Uczeni, badający 
przeszłość szczepu Fali są przekona 
ni, że opłakiwanym w pieśniach lu- 
dowych wodzem jest Hannibal. 
Niektóre części garderoby szczepu 
Fali zbliżone są do ubiorów staro- 
żytnich Egipcjan. Już sam zwyczaj 
chowania zmarłych nie odbiega da- 
leko od mumifikacji. Ciało zmarłego 
po umyciu nacierają wonnymi zio- 
łami. Następuje wówczas bandażo- 
wanie, — począwszy od głowy do 
stóp — białym materiałem z baweł- 
ny. Potem owijają pasami surowej 
skóry i znowu bawełną. Z wyjątko- 


Pogrzeb naczelnika szczepu Fali. Dwó 


z ceremoniałem obandażowane ciało zmarłego na cmentarz. 


UW UW LLL 
gip sl 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI z 
wa pieczołówitością bandażuje się | puszczenie zwłok zamieniających białych 1 ciemnych ryb... Umi 


głowę, Zdarza się często, że głowę 
zmarłemu ucina się, a na jej miej- 
sce nakłada się dzbanek. Niebosz= 
czykowi przez odpowiednie banda- 
żowanie nadaje się taką pozycję, w 
której za życia wykonywał swoje 
czynności. W pozycji klęczącej cho-= 
wa się sławnych myśliwych, z po- 
chylonym grzbietem zasłużonego o- 
sadnika, a na siedząco — naczelni- 
ka szczepu. Å 
Grób jest obszerny i zmarły nie 
zostaje zasypany ziemią, lecz umie- 
szczony w nim jakby w grobowcu. 
Wejście zatyka się wielkim glinia- 
nym dzbanem, dnem do góry. W 
anie wywiercone otwory, według 
wierzeń szczepu Fali mają umożli- 
wić duchowi potomka Hannibala o- 


się w pył. 


Wielki dzban, odwrócony dnem do 
góry zamyka grób. 


O kolorze ochronnym 
w naturze i 


Amerykański badacz F. Sumner 
przeprowadził ciekawe próby z ry- 
bami. Umieścił on w 2 osobnych 
akwariach, w jednym z płynem bar- 
wiącym ryby chemicznie na biało, w 
drugim zaś z płynem, barwiącym po 
upływie kilku tygodni ryby na kolor 
ciemny. Kiedy ryby osiągnęły owe 
kolory, pomieszał on równe ilości 


Wiadomo; że różne zwierzęta przy- 
bierają różne barwy i kształty, a to 
w celu ochronnym. Czy kolory po- 
magają różnym stworom w ich wal- 
ce o. byt? 


dziś i wpłać 


ch silnych mężczyzn niesie zgodnie 


worki 
nowe i używane 


pod względem barwy rybami, í 


|wionych ryb. W zbiorniku zaś cię 


(zy iesteś już abonentem 0 
Ilustrowanego Kuriera Polskiego m 


Jeżeli nie, uczyń to jeszcze 


na miesiąc wrzesień w od- 
dziale lub w agenturze IKP 
względnie na konto PKO: 
IKP Nr VI-140 albo prze- 
„kazem pocztowym na nasz 
adres I. K. P. Bydgoszcz 
Marsz. Focha 20 


Prenumerata miesięczna 930zł 
z wysyłką pod opaską 


ILUSTROWANY 


POTRZEBNY _natych- | Fa rby kreda) 
WŁOSTAN oleca 
najtaniej. z AER eati miast, tkacz - tkaczka kleje 
wtostanki „Promień* Go warsztatu pół - me- | tmm takiery 
Łódź, Sienkiewicza 63. chanicznego. Dobre wa 
(4347 runki. Oferty IKP Byd 3 : 

goszez „,242*, (242 | Jan Kapczyński 
SPRZEDAM większą i- 
lość muf rowerowych PRZYJMIEMY  czelad- «e TORUŃ 


oś do przekładni, orygi 
nalne rożmiary. Ostrow 
ski Leon, Chylonia, ul. 
Helska 21. (4390 


POLSKA HURTOWNIA 
GALANTERYJNA, Cze- 
sw Skrzypek í Ska, 
Łódź, ul. Nowomiejska 
n 4% (w podwórzu), te- 
lef. 277-32 poleca wszel- 
ką drobne galanterię o- 
raz  bielizaę damską, 
męską, dziecięcą. Sprze 
daż tylko hurtowa. — 
Prowincia aa alieze- 
niem.  Cenników nie 
wysylamy. 


UWAGA! Tornistry, 
teczki, torebki, poleca 
$> Zakład Rymarski, Łódź, 
, Plac Wolności 10 (4478 


STODOŁĘ cr. 14X10X6 
m. ustawioną w Staro- 
gardzie przy ul. Ja- 
zgieky sprzedam na roz- 
biónkę. Oferty: Agen- 
tura IKP, Starogard, 
Rynek 23, (4471 


DOM- Sztuki, kupno, 
> sprmedaż, - komis obra- 
y w najlepszych mi- 
‘TaY strzów polskich  — 


Łódź, Piotrkowska 84. 
"m $ (4482 


STÓŁ okrągły rozcią- 
gany i krzesła wyście- 
ñane kupję Majewska 
S owińskiego la. (255 


KORKI winne zakupi» 
my natychmiast. Ofer- 
ty WSPÓLNOTA, Kra- 
ków, Plae W. Świętych 
8. pod 8. (4477 


adpowiadamy 
nie zwraca 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“ w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18, — telefon 18-99, 


nika na roboty galan- 
teryjne. Dla samotnego 
mieszkanie. Wytwórnia 
Artystyczna 
Skórzanej, 
wolności 3. (4353 


DYREKCJA Szkoty 
|Rzemiosą Sienne, pò- 
wiat Ibża poszukuje in- 


struktorki krawiectwa 
damskiego wraz z ry- 
sunkiem, nauczycieli 


języka poiskiego, histo- 
rii i geografij, fizyki i 
chemii. Za pem 

miar godzin 
10.000 zł. Godziny nad- 
liczbowe płatne oddziel 
nie Dyrekcja. (4480 


CZELADNIKA na pra- 
cę przy instrumentach 
dętych poszukujemy od 
manaz. Warsztat Łódź, 
Nawrot 22, tel. 137-41. 


| KUPIEC rutynowany, 
na stanowisko kierow- 
nika spółdzielni potrze- 
bny. Oferty z życiory- 
sem kierować do Gm. 
Spółdz. Samop  Chtop- 
ska Osje, pow Swiecie. 
3 (4484 


POTRZEBNY chłopak 
do rozwożenia pieczy- 
wa. Bydgoszcz, ul. Sien 
kiewicza 24 pjekarhia. 

(25 


DETENI 


CZELADNIK  kuśnier- 
ski poszukuje ‘pracy. 


Galanterii 


(4479 i 


Lazienna 28, tel. 338 
L 


©dznaki| 


dla towarzystw i orga” 
nizacji 4 

wykonuje i poleca 
ka Wyrobów 
etalowych 


Fab 
S. Jabłoński i Ska 


Poznań, Ratajczaka 17 
4282 


ODMŁADZA i upiększa 
WITAMINOWY krem 
CAPRI 


Do nabycia we wszyst- 
kich drogeriach. (4088 


CEROWNIA artystyqz- 
na. „Ia“ dawniej Po- 
morska 42, ceruje ar- 
tystycznie uszkodzoną 
garderobę obecnie Byd- 
goszcz, Chwytowo 4/2. 
: £ (259 


WSPOLNIKA z więk- 
szą gotówką do dużego 


isklepu w centrum 
Szczecina msdającego 
się na każdą branżę. 


Przyjmę wszelkie inne 
propozycje celem wy 
korzystania dobrego lo- 
kalu: przedstawiciel- 
stwo, prowadzenie filii, 


Najchętniej w Bydgosz- towar w komis itp O- 


czy. Oferty do IKP — 
Szczecin. (4461 


PRENUMERAT 


REDAKCJA 4 ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Fócha « 
i DZIAŁ OGŁOSZEN I z 

w BYDGOSZCZY: ' 
al. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) = 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą sitą nie 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada 


Telefon 24-29 


ferty IKP 
Felczaka 16 


Szczecin, 
(4472 


. 
ZBŁĄKANY 
myśliwski do odebrania 
w I Komisariacie M.O 
Prdgospoz 


TEATR Ziemi 
skiej w Toruniu poszu- 
kuje kilkunastu ume- 
blowanych i nieumeblo” 


do 13. 


WYDAWCA: 


Centrala Tekstylna-Hirfownia 


w Szczecin e, ul. Św. Wojciecha 7 


zgubiony portfel, bione: kart 
ną, odcejne. 
IKP Bydgoszcz. | Walia i zaświ 


taon sko Dwilewicz Apolo 


Slupsk. 
pies — 


(257 | tę 
nia nazwisko 
Ryszard, Sztum 


Pomor 


w Podl 
RDZ wydaną 12 4. 


UNIEWAZNIAM zgu 
ewakuacyj 
zameldo- 


adczenie 
ewakuacyjne na nazwi- 


nia 


(4481 


UNIEWAŻNIAM kartę 
zameldowania oraz kar 
rejestracyjną RKU 
Galiński 
(4471 


UNIEWAŻNIAM kartę 
rejestracyjną RKU So- 
kotó Nr 2492 


45 


i legitymację gajowego 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSK) 
| PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP* 
SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* . 
BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42 


Płachty 
brezentowema wozy 


Czytajcie „IKP“ | 


TORETE RENTE E TREE ER 


|  zcusy [E E uewen IB 


RADOSŁAW  CEGIEL- 
. SKI! 
zniżkę kolejową ode- 
bnać 


UNIEWAZNIAM Gal 
bioną kartę RKU wyda | 
mą Chełmno na nazwi- 
sko Wolski Piotr, Ubie- 
drze, pow. Koszalin. 
(4474 


UNIEWAZNIAM mgu- 
bioną kartę RKU Ko- 
szalin, legitymację By- 
łych Wi iów Politycz 
nych 1 wszystkie doku- 
men ty ma _ nazwisko 
Urbaniak Eugeniusz, 
Koszalin, (4475 


PANNA lat 26, przy- 
stojna, uczuciowa, do- 
brym sercu, szlachetna 
miła, uczciwa, gospo- 
darna lecz biedna po- 
ślubi pana przystojnego 


Nr 1203, wydaną przez | uczciwego wzrostu 

wanych pokoi dla akto- | DLP w azczeciatu, upo an AEE A do IEA 35 
rów od dnia 1 września ważniającą dọ noszenia | ewent. wdowca, koleja- | 
1947. Zgłoszenia przyj- broni długjej — Sztucer | rza, milicjanta, listo- 
mię: sókrkiariat "0d.-$ Nr 24 — na nazwisko | nosza. Poważne oferty 
Ruszkowski Kazimiera. | fotognafią IKP Byd- 

(4332 goszcz „254“. (254 


KURIER POLSKI 


| Pokrowce 
Zooni, 4 dniem yn || aaa E prow 
1947 r. rozpoczeła sprzedaż robocze brezentow: | £ najskuteczniejszym 
hurtową artykułów włókienni- | Rękawice 3 
czych. Na składzie bogaty asor- || ia E Organem 
tyment towarów. 4397 jutową i pap. do | E y f 
POE : ogłoszeniowym 

PROSZEK MYDLANY DO PRANIA PIAN j“ WrnoBow TOWYN Fununu 

w paczkach po 1 kg. i luzem w každ. ilościach 99 Paik al MaG PERAR EA AT "ir sa pozio BA aa t 
oraz KIT w różnych gatunkach 4132 5 Tel 18.15 pnzystojna, zamożna | ce, poślubi kulturalne- | 
poleca“ e warszawianka. Cel ma-| go wyrozumiałego pā- 
WYTWÓRNIA CHEMICZNA W ABeE halkina KA Pon zk zzowadne oterty 
„TECH NOCH EMIR. 2654 sadiniimmmm Stante 421—16 Gdynia, | jażó, TT Ph 261 


OGŁOSZENIA: Drobne po ib zł za stowo 

rodzin i praćy ó zè za słowo 
Tłusty druk 100% drożej. 

Ogłosz. miliimetr.: w tekście 50 z za | mm Za tekstem 20 m 

| Urzędowe przetarg: 20 zł Nekrologi od 26 — 50 z4. Tabela- 

| cyezne, bilanse 30 zł Niedziele i święta 50% drożej Za termi 

| nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada 


Enor WCHCZECZENÓCZM 


— Pan się wcale nie zmienił, tylko 
wfosy nosi pan teraz trochę inaczej.. 


ścił je w naczyniu ciemnym i w n 
czyniu jasnym. Do tych dwu zbić 
ników, zapełnionych mieszany! 


puścił rybożerne pingwiny, które 
kilku minutach skonsumowały oki 
połowę ryb. Okazało się, że w ji 
nym zbiorniku wyjadły pingwi 
38% -jasnych, a 61% ciemno ub 


nym ubyło 73% ryb jasnych i oki 
27% ciemnych. « 


Ponieważ próby te przeprowad 
Sumner kilkakrotnie i zawsze z n 
mal tym samym rezultatem — ok 
zało się przykładowo, jak waż 
dla ryb w walce o życie jest i 
barwa. r 


raye iva san » pi 
Ý Ą 


Newa dętka samochodowa 


Wypróbowano ostatnio nowy 
dętki samochodowej, która wewngi 
podzielona jest na komory. W śc 
nach dzielących przegrody znajdi 
się drobniutkie otworki. Gdy w K 
rymś miejscu dętka jest przebita 
powietrze z sąsiednich komór powi 
przechodzi, nie pozwalając na gw 
towne opadnięcie opony.  Kierow 
dzięki temu jest zawsze panem wo 
i może go spokojnie zatrzymać. 


prenumeratę 


Poszukiwanie 
Minimalna opt za 10 słów 


B-035344 


